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P eszt (1. 24. maja. Mowę tronową przy 

zamknięciu sejmu odczytał minister prezydent. 
Mowa tronowa wspomina niepomyślne stosun­
ki, które załatwienie wielu spraw uniemożli­
wiły a załatwienie finansowych trudności w y­
sunęły na pierwszy plan. Pomimo tego po­
wzięto postanowienia szczególnej ważności 
dla całości, bezpieczeństwa i materialnego 
i umysłowego rozwoju Węgier. Przytacza 
zmianę ugody z Kroacją, dalsze przeprowa­
dzenie zwinięcia wojskowego pogranicza, roz­
wój instytutu bonwedów, założenie Ludovi.L 
cemn, utworzenie uniwersytetu w Klanseuburgu, 
ustawę o podatku grantowym, zlanie Pesztu 

' z  Budą w jedną stolicę , reformę ordynacji 
wyborczej; różne ustawy sądownicze, uregulo­
wanie handlu iniędzy-narodowego, podniesienie 
kredytu i kultury, Czego jeszcze potrzeba, to 
stopniowo ale szybko nastąpi iedno po drugierp, 
w którem przekonaniu utwierdza wytknięty 
kierunek ekonomiczny, objawiona ofia noś*5 
a przede wszy stkiejin dobre stosunki do innych 
mocarstw, które podczas ostatniej sesji stały 
się ściślejszemu Śród takich stosunków i wo­
bec połączenia się pokrewnych żyw ołów n i 
polu czynów, możemy śmiało spoglądaó W 
przyszłość.

Lwów d. 25. maja.

(Replika arcyKS. Jana Salwatora. — Pogłoska 
o zmianie w ministerjnra wojny. —  Nowy poseł ta- 
TeckJ w Brukseli. —  O powodach dymisji W. we­
zyra. —  Konstytucjonaliści hisapańsc.y jednają sję 
z rządem na korzyść polityki pruskiej. —  Z Izby 
francuskiej. —  Walne zebranie Towarzystwa po­
mocy naukowej w Chełmie.)

Czytelnicy przypomną sobie zapewne zna­
komitą b r o s z n r ę  a r c y k s .  J a n a  S a l v a -  
t o r a ,  majora artylerji, zrazn tylko jako ręko­
pis, a następnie i dla publiczności wydruko­
waną, za którą został z Temeszwaru do Kra­
kowa, ale z awansem przeniesiony. Domagał 
się w niej uzbrojenia Austrji jak najlepszego, a 
to mianowicie przeciwusaborczym Prusom, polity­
ki w ogóle obronnej a nie zaczepnej i sojuszuiz 
Moskwą. Po długich miesiącach pojawiła się w
0 dp o w i e d i  broszura w Lipsku, p.n. „Uwagi*, 
którą usiłowano podszyć pod autorstwo jakiego 
oficera austrjaekiego, ale napróżno; ajent pru­
ski doradzą w tęj odpowiedzi, aby Austrja ści­
śle połączyła się z Niemcami i trzymała się 
polityki zaczepnej na Wschodzie. W  tym mie­
siącu okazała się w trzech numerach wiedeń­
skiej Mditar-Ztg, r e p l i k a ,  tak doskonale na­
pisana, że według Frankfurter Ztg. autorefn 
jej nikt inny być nie może, tylko sam arcyks. 
Jan Salvator. Ze względów na rzecz samą, tu­
dzież na autora i na to, że przy pierwszej a 
więc zapewne i pr*,y tej nowej pomagał nlu 
radą a przynajmniej pochwałą swoją feldmar­
szałek arcyks. Albrecht, replika ta ma donio­
słość niemałą, a zatem podamy z niej główne 
Ustępy.

W replice swojaj arcyks. Jan Salvator 
najpierw dowodzi całym szeregiem wewnętrz­
nych i zewnętrznych znamion, że antorem 
„Uwag" mógł być tylko Prusak, między innemi
1 dlatego, że zdradza grubą nieznajomość pe­
wnych szczegółów artylerzyckich. Następnie 
uderzą na Nową Pressę, która spełnia „niepa- 
triofyczną misję*, pragnąc Anstrję zamienić w 
lenniczkę Prus; i dosadnie odpycha wmawianja 
utrzymywanej przez Prusy Deuttcht Ztgr, jako­
by arcyksiążę wraz z armią austrjacką pałał 
tylkb Żądzą odwetn i prusożerstwem. Co do 
rady, aby Austrja weszła w ścisły sojusz z 
Njęmcaani, a przeciw Moskwie w interesie swo­
im i Niemiec walczyła, a wreszcie swoją ideę 
państwową w zaborze słowiańskich prowincji 
upatrywała —  powiada arcyksiążę, że to śpiew 
syreny., który dość często z nad Sprewy zalń- 
tnje do Ausjtrji; i tak pi?ze :

„Sojusz z Pruso-Nieiucami uzasadniają tern, 
ie  tak każe zrozumienie obopólnej konieczności. 
Tymczasem dla Austrji Niemcy wcale nie są 
koniecznemi, gdyż Austrja istniała, zanim się 
utworzyły Niemcy obecne. Konieczność tych 
Niemiec uczuwają w Austrji temmniej, że one 
z naszych klęsk powstały. Dla Niemiec zaś Au­
strja jest tylko chwilowo potrzebną, t. j. dopóki 
Niemcy przy neutralności lub pomocy Anstrji 
nie przebędą zwycięzko wojen, jakie je  cze- 
kąją. Po^em juz Austrja nie będzie niczern dla 
Niemiec ; potem już nic nie przeszkodzi Niem­
com, z tradycyjną przewrotnością skrzywdzić 
swego sojusznika i obedrzeć go z najpiękniej­
szych i najbogatszych prowincji. Frazesem, że 
„gdyby Austrji nie było, to utworzyć ją nale­
żało" nikt nas nie złudzi, bo i Turcję uważano 
za konieczną dla Europy, a dzisiaj już nikt tej 
konieczności widzieć nie chce Twierdzenie, że 
nąsze dotychczasowe przyjacielskie porozumie­
nie z Niemcami zostało „kilkakroć najznako- 
mitszemi sukcesami politycznemi uwieńczone*— 
jest po prosta szyderstwem. B y ły  wprawdzie 
sakcesa, ale nie dla nas; a głóWny skutek 
owego porozumienia jest ten, że Prusom nda- 
wało się pizy każdej akcji wodzić nas na pa- 

\ sku. Ale o to właśmt chodzi autorowi „Uwag“ : 
Austrja powinna wiernie wspierać Niemcy we 
■wszystkich sprawach, zmierzających do „uznania 
przewagi germańskiej".

„Antor „Uwag" zaręcza, że dla Niemiec 
wystarcza, mjeć oparcie u ośmiu milionów Niem­
ców, których umysłowa i materjalna przewaga 
nad resztą ludów Austrji, zawsze będzie umiała 
nakłonić rząd do trzymania się polityki, dla 
Niemiec przyjaźnej. Zaiste trudno jaśniej się 
Wynurzać. Taka Austrja, Niemcom we wszel­

kich sprawach usługująca i przez jedno stron­
nictwo terroryzowana, może być zaprawdę dla 
Niemiec pożądaną, gdyż dawałaby 800.000 woj­
ska na ich rozkazy, podczas gdy Niemcy zale­
dwie by połowę tego uzyskały, zabrawszy za­
chodnie kraje Austrji. Taka Austrja byłaby 
wymazaną z rzędu mocarstw i zeszłaby na 
lenniczkę Prus, jak gdyby już do Niemiec pod 
zwierzchnictwem Hohenzollernów należała Au­
tor „Uwag“ wie doskonale, że, i jak Prusy pod­
kopują Anstrję, szerząc między jej młodzieżą 
szkolną sprusaczenie. Jako zręczny kuglarz u- 
siłuje on przedstawić tę robotę jako „śmieszne 
zapędy" austrjaekiego stronnictwa narodowo- 
uiemieckiego, które wcale nie znajdują silnego 
poparcia w Niemczech, i że są tylko chwilową 
modą w młodzieży. Ale tem nas wcale nie 
oszuka.

„Zresztą nietylko w szkole odbija się sy­
stematyczna, rozkładowa czynność polityki pru­
skiej. Z skrzętnością kreta, Prusy usiłnją prze- 
dewszystkiem, wyssać krew naszą, pod wzglę­
dem finansowym Zrnjnować —  Austrję. Główną 
siedzibą kontrminy niemieckiej, która systema­
tycznie wszystkie nasze walory zniszczyła, jest 
Berlin. To nie prosty przypadek, że węgierskie 
pożyczki państwowe z wielką predylekcją za­
ciągane bywają w Berlinie, tudzież że i z przed- 
litawskiej strony z taką samą predylekcją uda­
ją się o pożyczki do Berlina, odpychając 
Kapitał francuzki i angielski. Jedną ręką Ber­
lin niszczy nasz dobrobyt, nasz kredyt, sięga­
jąc drugą po nasze obligi, aby nas w danym 
czasie niemi przytłoczyć. Równocześnie widzi 
my, jak zdrajcza publicystyka w Austrji przy­
gotowuje ogół na ukartowane wypadki, pa- 
trjotyzm austrjacki i przywiązanie do dynastji 
stłumia. A już nieraz dowiedziono po nad wszel­
ką wątpliwość, że te wywrotowe organa jak 
najsowitsze subwencje od rządu pruskiego o- 
trzymują. Prusy są zanadto sKąpe, aby tyle 
kapitałów lokowały w Austrji, nie licząc na 
tłuste procenta.

„„Antor „Uwag" przyznaje ekspanzyjne dąż­
ności Niemiec, dodaje tylko, że celem ich nie 
są zachodnie prowincje Anstrji. Tej bajce nikt 
przecie nie da wiary. Jnścić, że na teraz, gdy 
Prusy całe są zajęte zawikłaniarai wewńątrz 
Niemiec, tak zwaną walką kulturową, itp., nie 
zanosi się bezpośrednio na zadośćuczynienie 
pruskim żądzom zagarnięcia Czech, Morawy 
itd. Ale czasy się zmieniają, i ślepe zaufanie 
mogłoby zemścić się okropnie. Nigdy tak bar­
dzo nie powinna była jak dzisiaj Austrja pa­
miętać na przysłowie, że „niczego się nie nanczyła 
i niczego nie zapomniała." Trzy miesiące temu 
bez ogródek przyznała Sdchsiscge Ztg. (fundu­
szami pruskiemi utrzymywana; p. r.), że Niem­
cy nie mogą pozwolić, aby ośm milionów braci 
ich w Austrji, poszło na pastwę Słowian, że 
państwo niemieckie musi sięgać po Alpy, i 
Tryest stać się portem niemieckim.

„Dziwi nas, że autor „Uwag" przestrzega 
Austrję od zbliżenia się do Moskwy, tem więcśj, 
gdy właśnie Prusy wychowują swoją ludność 
w tem przekonaniu, iż przyjaźń Moskwy jest 
podwaliną wszelkiego powodzenia. Jeżeli autpr 
dalej doradza Austrji, aby się rozszerzała ku 
Wschodowi, to jest gruba finta. Moskwa dale­
ko więcej ma siły i powołania do utworzenia 
państwa słowiańskiego w miejsce sprzecznej z 
naszą erą Turcji. I niezawodnem jest, że w ra­
zie wojny Anstrji z Moskwą o Wschód, Bółga- 
rzy, Serbowie, Bośniacy i Czarnogórcy staną 
po stronie Moskwy a nie Austrji. Jeżeli zaś 
przyrzeka nam w tej sprawie potnoc Niemiec 
to już z doświadczenia wiemy, jaka to pomoc 
bywa.

„Austrja —  kończy arcyksiążę — musi się 
trzymać polityki obronnej. Austrja potrzebuje 
pokoju, aby spełnić swoje właściwe zadanie pań­
stwowe: podźwignąó dobrobyt upadły i pogo­
dzić interesa, prowadzące do waśni między jej 
narodowościami. Armia austrjacka wie dosko­
nale, że i ona potrzebuje jeszcze kilka lat, aby 
przyjść zupełnie do sil, dorównać armiom państw 
sąsiednich, i módz dzieluie odeprzeć wszelki 
napad rozbójniczy, odpowiedzieć swemu wznio­
słemu zadaniu, jako tarczy i miecza monarchii. 
W tem przekonaniu wołamy z naszym poetą: 
„A teraz Austrjo, miej się na baczności! Roz­
chodzi się o dobra najwyższe! Nie słuchaj ob­
cych ponęt! I bądź sobie stróżem sama!"

Według doniesień najnowszych z Wiednia, 
obiegają tam ponowne pogłoski w kołach woj­
skowych, że mi n i s t e r  wo j ny .  jen. Koller, u- 
stąpi, a miejsce jego zajmie albo jen. Benedek, 
szef sekcyjny w rainisterjum wojny, albo który 
z dwóch jenerałów Filipowiczów.

Ze Stambułu donoszą: K a r a t e o d o r a r i -  
E f  f  e n d i , pierwszy sekretarz ambasady w 
Berlinie, został mianowany a m b a s a d o r e m  
o t t o m a ń s k i m  w B r u k s e l i  i.

Korespondent stambulski Czasu, tak pisze 
o p o w o d a c h  d y m i s j i  W.  W e z y r a ,  
Hussejna-Aoni baszy: „Przypisywano z razu

niełaskę niedoborowi 5 milionów liwrów w 
budżecie na rok przyszły, i wprowadzeniu w 
wykonanie ugody z cesarskim bankiem otto­
mańskim, który nie pozwała sułtanowi mieszać 
swej kasy prywatnej z kasą publiczną, i czer­
pać z niej do woli. Mniemam jednak, że upadek 
Hussaina-Avni baszy przypisywać raczej nale­
ży wpływowi bar. Hirscha, którego popierał 
poseł austrjacki.* Owoż nie to ostatnie mnie­
manie, ale to, czemu „przypisywano z razu", 
uważaćby należało za istotny powód dymisji; 
tak przyzna każdy, kto znając natnrę rządów 
wschodnich, wie, iż podszeptom ambicji despo­
tycznej oprzeć się nie łatwo może nawet n- 
chodzący za liberalnego, sułtan dzisiejszy.

Rozdwojenie w szeregach konstytucyjnych 
monarchistów hiszpańskich, którzy ongi pod­
trzymywali marszałka Serranę, stało się fak­
tem dokonanym. Sagasta, ich pizywódzca da­
wniejszy, wraz z kółkiem bliższych przyjaciół, 
usunął się zupełnie na stronę, a to z przyczy­
ny, że Canovas del Castillo nie chciał im u- 
dzielić żądanych rękojmi. Natomiast reszta 
członków tegoż stronnictwa dokonała na
zgromadzenia 20. maja p o j e d n a n i a  s i ę  z

a 1 f o n s i s t a mi. Jak dalece to pojednanie bę­
dzie trwałem, trudno zapewnić, bo w Hiszpanji 
na trwałość nie wiele liczyć można, ale na dzi­
siaj, ma one znaczenie na tyle ważne, że zmniej­
szy wpływ stronnictwa czysto-katolickiego, a 
wzmoże wpływy prnskie. Pojednanie to zawdzię­
czać należy zabiegom prezesa gabinetu pana 
Canovas del Castillo, który też otrzymał order 
pruski, orła czerwonego.

Ze wszystkiego widać, i ż w e f r a n c u s k i m  
Zg>ro m a d z en i u n a r o d o w e m  obrady nad 
nowemi prawami organicznemi nie pójdą tak 
raźnie, jak się spodziewali zwolennicy rychłego 
rozwiązania Izby. Liczne poprawki wyrastają 
jak grzyby, i składają się do laski marszałkow­
skiej, a wszystkie pochodzą z prawicy i odno­
szą się do prawa o senaci^. Jedna z ostatnich 
popraweK, wniesiona przez p. Chaper , domaga 
się, aby na 75 senatorów-, których ma sama 
Izba wybrać, 50 przynajmniej wybrano z po za 
jej łona, a mianowicie 10 j. armji lądowej, 10 
z marynarki, 10 z duchowieństwa, 10 z magi- 
stratnry i 10 z instytutu. Mimo tych trudności, 
stronnictwo repnblikańskie mniema ii odniosło 
wielkie zwycięstwo nad prawicą, a to przez 
uchwałę Izby, stanowiącą aby wybrać można 
komisję trzydziestu, do obrąd nad przedłożenia- 
mi konstytucyjnemu Jakoż istotnie jest w tem 
mniemaniu wiele słuszności, bo dotychczasowa 
komisja 30stu, ze względn na jej skład perso­
nalny, była niemal organem wykonawczym 
prawicy.

W Chełmnie odbyło się dnia 20 b. m. 
w a l n e  z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  p o m o ­
cy  n a u k o w e j  dla młodzieży męzkiej. Przy 
zagajeniu prezes towarzystwa, p. Teodor Doni- 
mirski, wspomniał o dotkliwej stracie, jaką to­
warzystwo poniosło przez śmierć członka dy­
rekcji ś. p. majora Radkiewicza. Mówca nwy- 
datnił działalność zmarłego przy założeniu to ­
warzystwa, i gorący jego ndział w pracach te­
goż. Po odczytania sprawozdania za rok ubie­
gły i załatwieniu dwóch wniosków dyrekcji, 
zamknięto posiedzenie.

żyły p. Antoniewiczowi do sforraułow&mai 
interpelacji. A  gdy członkowie W ydziału 
krajowego na wszystkie punkta szczegółowo 
odpowiedzieli, czemuż interpelanci nie wszczęli 
dyskusji nad odpowiedzią?..

P. Antoniewicz chciałby zostać człon­
kiem Wydziałn, i pragnął w tym celu oka­
zać swoją znajomość rzeczy. Pokazało się 
jednak, że kto podobne bezpodstawne lub 
drobjazgowe interpelacje wnosi, właśnie u- 
zdolnienia żadnego politycznego niema. Je­
żeli p. Antoniewicz w żadnym punkcie nie 
umiał się postarać o autentyczne data i 
fakta, i tak na wiatr stawia takie szumne 
interpelacje, to nie jest nietylko politykiem, 
ale przytem jesi i bardzo lekkomyślnym.

źerczych instytutów, w najbardziej ucywilizo­
wanym europejskim narodzie.

• Zadanie rządn wobec takiego dziennikar­
stwa dziwnie jest ntiudnionem. Ministerstwo 
odrzuciło dymisję, jasą p, Floąuet nie tyle z 
'zbytniej ostrożności, ile z zbytniego przywiązy­
wania wagi do swojej osoby, z patrjotyczną 
niby abnegacją ofiarował. Dowodzi to przynaj 
mniej, że w rządzie francuskim jest więcej po­
wagi jak w dziennikarstwie, a po tym aczkol­
wiek drobnym fakcikn, okólnik przypisywany 
ministrowi p. Wallon do katolickiego ducho­
wieństwa, nalegającego o ostrożność w listach 
pasterskich i kazaniach, aby niemi rządu prn 
skiego nie drażniono, jest tylko ostrożnością 
bardzo potrzebną, i traci charakter tchórzostwa 
jaki interesowani mu przypiszą.

iS e j  m o w ę .
X V I.

Sesja sejmowa dobiega do kresu. Naj­
dalej w sobotę wieczór sejm będzie zamknięty. 
Ze strony rządu niema żadnej presji o przy­
spieszenie zamknięcia, lecz głównie marsza­
łek musi być obecnym na posiedzeniu Rady 
nadzorczej i w flnego zgromadzen.a krakow­
skiego Towarzystwa ogniowego, a i wielu 
posłów zasiada i w Radzie nadzorczej, i w 
walnem zgromadzeniu udział wziąć pragnie. 
Przyznać należy, że i wielu posłów tęskni 
za domem i radziby, aby sejm jak najprę­
dzej zamknięto.

Z tego powodu już tylko budżet, który 
musi być uchwalonym, i kilka mniejszych 
spraw przyjdzie na porządek dzienny. K o­
misja kultury krajowej przyjdzie jeszcze 
przed sejm, z wnioskiem o wzięcie szkoły 
Dublańskiej na fundusz krajowy, i ze spra­
wozdaniem nad wnioskiem posła Skrzyńskie­
go, o badaniach geologicznych, w kraju przed ­
sięwziąć się mających.

Wniosek ks. Stępka, o wydanie ustawy 
przeciwko pijaństwu, w komisji jest już za­
łatwiony. Wypracowano ustawę bardzo od­
powiednią , i oddano już do druku. Ż y - 
czyćby sobie wypadało, ażeby przedewszyst- 
kiem ta ustawa przyszła na porządek dzien­
ny. Zwolennicy tej ustawy powinniby ciągle 
o postawienie jej na porządek dzienny sztur­
mować, inaczej nastręczy się przeciwnikom 
pretekst do podania większości sejmu w po­
dejrzenie, iż rozmyślnie projektu do ustawy 
przeciw pijaństwu nie przypuściła pod u- 
chwałę, aby tą ustawą nie uszczuplać do­
chodu propinacyjnego!

Bardzo jest wątpliwem, czy ustawa dro­
gowa przyjdzie jeszcze na porządek dzienny. 
W  komisji tej wniosek p. Gniewosza upadł, 
a za podstawę nowych rozpraw wzdęto da­
wniejszy wniosek mniejszości komisyjnej. 
Prędzejby komisja trafiła była do celu, gdy­
by za podstawę była wzięła wniosek w ięk­
szości, a uzupełniła go w myśl nstawy fran- 
cuzkiej.

Nie wspominaliśmy jeszcze o słynńej 
interpelacji p. Antoniewicza do W ydziału 
kraj. Tą interpelacją świętojurcy złożyli do­
wód, iż żadnego politycznego wykształcenia 
nie mają. W  nowo stawianej bramie na 
Szumanówce spostrzegł p. Antoniewicz, iż 
jeden sztachet jest spojony. Nuż interpelo­
wać o to W ydział. M jednym pamflecie, 
na który nikt nie zwra«a uwagi, wyczytał, 
źe W ydział krajowy przy emisji nowych 
akcji kolei Karola Lutwika nie skorzystał 
z prawa poboru nowycl akcji na rzecz fun­
dacji, do których stare akcje należą. W ięc 
ztąd podejrzenie, że lawiadujący na rzecz 
swoją to prawo spożytkować musiał. Nuż 
interpelować W ydział, aby się tłumaczył. 
VV pamfietach niedzielnych p. Lama w yczy­
tał znowu dr. Antonewicz, że zapas go­
tówki umieszczał W yiział krajowy w banku 
kredytowym, po bardo niskich procentach, 
bank zaś brał w ysoie  procenta od tych 
pieniędzy, i ztąd załżyciele, a mianowicie 
ks. Sapieha wielkie dywidendy pobierąją. 
Nuż interpelować o e manipulacje W ydział 
krajowy. Takie i tyr podobne plotki posłu -

Korespondencja „tizc. i a i v ‘

Paryż d. 18. maja.
(A .) Jak niedawno mowa Gambetty przy­

czyniła się do rozbudzenia prasy, uśpionej lo­
sami parlamentarnemi, tak też obecnie mowa 
p. Ferry wypowiedziana przy objęciu przewo­
dnictwa grupy repnblikańskiej lewicy, wywo­
łań erni przez nią uwagami zupełnie szpąity pa' 
ryzkich dzienników.

P. Ferry dotknął tylko jednej rzeczy, wa­
runków w jakich pierwszy gabinet republiki 
może liczyć na poparcie lewicy, i oświadczył, 
że lewica tak jak dotąd poparcia swego ską­
pić nie będzie, jeżeli rząd ofiaruje jej tę naj­
mniejszą rękojmię jaką dać może i powinien;: 
„wolność wyborów, zagwarantowaną odpowie­
dnio doborem nrzędników i reformą prawa 
prasowego.*

Wszystkie organa lewicy i prawego środ­
ka najzupełniej podzieiąją ten sposób wi­
dzenia p. Ferry — ale organa prawicy pragną 
dopatrzeć w mowie p Ferry, to czego w mej 
nie wypowiedziano i głoszą tę mowę jako akjt 
oskarżenia gabinetu o zdradę konstytucyjnąi 
większości i jako postawienie gabinetowi wo­
jennego ultimatum.

Nie zapisywałbym może tych fakcikó^, 
gdyby nie były one bezustannie powtarzającymi 
się objawem nieszczerości i lekkości, z jaką 
dziennikarstwo francuskie na kwestje sporne zsi- 
patrywać się zwykło. Ostatnia panika, wywb- 
łana trąbką wojenną paryskiego korespondenija 
Timesa, pozwoliła mi już zauważyć ten moraluy 
upadek dziennikaistwą. W istocie, gdyoy z te­
go dziennikarstw a, z ducha, jaki go oży wia, iz 
pojęcia, jakie w niem się odbija o konieczny- 
śoiach politycznych, sądzić należało o publicznej 
opinii we Francji, to sąd ten wcale nie byłby 
pochlebnym dla niej. Ża mąłb bowieir tam się 
objawia poczucia narodowej godności, za mafo 
chęci do harmonijnego działania z r^ąęlem; a 
gdy tu lub ówdzie wystąpi kto w imię tlej 
wspólności, to dziennikarstwo bądź co bądź wy­
szukać stara się ukryte . sprężypy, jakie te m 
usiłowaniem powodują. Prawda że rząd obęcuj 
schlebia widokom koteryjn^m, ale odmpwiij mc 
patrjotyzmu nie można. Wspominałem .p jera z o 
konieczności, wjąkięj znajduje się Frąpcja, zp- 
chowania drobiazgowej nawęt ostrożności w prze­
prowadzaniu tak wewnętrznych swycn orgai 1- 
cznych prac, jak zewnętrznych swoich projek­
tów. Lecz przy lekkości, pyszałkowatościi prae- 
chwalstwie dziennikarstwa, czy ostrożność ta ią 
zachować można ? Z całą bezwiedzą polityczny ;h 
młokosów, najpoważniejsze dzienniki paryskie 
rozpisują się o dokonanych raformach w orga­
nizacji wojennej, jak gdyby nie wiedzieli, fee 
prasa niemiecka czeka tylko tych przechwałek, 
aby na nich motywować swoje niepokoje o b s  
niemieckiej ojczyzny. Prasa francuska bezwie 
dnie, z całą lekkością francuskiego charakteru 
zastępuje dia ks. Bismarka całą armię wojenni** 
policyjnych ajentów, w postępowaniu takiem 
nosi nawet pewną sprzeczność.

Gdy zstąpimy do dna kwestji i reformom 
wojennym z bliska się przypatrzymy, to pokaże 
się, że organizacja wojenna wcale nie jest t ik  
donośną, aby nawet pomimo ostrożnych Prusa­
ków krzyczeć o niej: w kadrach pustki, ż >ł 
nierze na prowincji chodzą bez butów, forttce 
nietylko, że nie mają żywności, ale nie pos a- 
dają amunicyjnych warscatów, a nowe dzis ła 
leją się z taką powolnością, że d îftfi każdy źa- 
ledwie jedną kroplę spiżu formy dział wyp li­
nia. Dzteńhikarstwo wie o tem dobrze, lecz 
fanfaronada musi brać przewagę nad miłośęią 
prawdjr i pojęciem narodowego interesu; i dalej 
że wysławiać działalność d’ Cissey i napony 
kać o moihości odWetń. Korespondent pary: ki 
do Timesa wywołał tn w dziennikarstwie st-a- 
szliwą bnrzę; gdyby się był dał poznać, tejby 
go na bulwarach, jak na lancach kozackich, p 
ostrzach piór stalowych paryzcy dzieńnika^ze 
roznieśli; —  zapominają, że każdy z nich fik

rych nie żywi.
Następstwem takiej fanfaronady, jest nibujni- 

knione płaszczenie się przed wroglóni lub od 
cymi. Wspominałem o nikczemnych krytykach, 
jakich przedmiotem był niewinny wybór p. Bilo- 
quet na przewodniczącego Radzie Paryża; _ (zy 
dzienniki te są pewne, że car moskiewski 
o istnienia w Paryżń jakiejś Rady miejskiej? 
Z taką samą nikczemnością śpiewano homnnah! 
zjeżdżającemu do Berlina carowi, W któ-ym 
widziano naturalnego opiekuna tej Fraucji i 
tego Paryża, który wydal ulubienicę cara z po­
wszechnej wystawy, pannę Schneider. J  taką 
jest lekkość tego dziennikarstwa, ze £dy z Je­
dnej strony óbawiano się, aby wspotnnienię p. 
Floąuet nie natchnęło cara chęcią zgnieeeinia 
tego gniazda rewolucjonistów, to z innej strony 
cieszono się, że wspomnienie p. Schneider, może 
pobudzić silniejszą od pierwszej żądzę ocalenia 
od zagłady te£ó samego gniazda wyrafinowanej 
rozpusty. Tak samo też dziennikarstwo frfinjcu- 
skie płaszczy się Niemcom, oświadczając, że 
nie przypuszczało wcale istnienia tych krwio-

;?osiedzenia sejmowe.
Dalszy ciąg dwudziestego siódmego posiedzenia 

d. 24. maja po poł.
Posiedzenie rozpoczęto na nowo o godz f>. min, 

44 po poł.
Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpra­

wy szczegółowej nad nstawą o wykupnie pra­
wa propinacji.

W  skntek zapadłej na końcu rannego po­
siedzenia na wniosek p. Józefa Jasińskiego u- 
chwały, §§. przyjmowane być mają en bloc, o ile 
do nich nie będą zapowiedziane poprawki, mar­
szałek zatem wzywa posłów, którzy mają sta­
wiać poprawki, ażeby je  zapowiedzieli.

Posłowie Męciński, Wajgart, Gross, Fruclit- 
man, Tetmajer, Wężyk, zapowiadają poprawki 
do art. 24, 27, 28, 38, 39, 40.

Według wnioskn komisji następuje:
Art. 23. Kto w czasie od dnia wejścia w 

życie niniejszej ustawy aż do upływu perjodu, 
w paragrafie 3. ustanowionego, zakłada nową 
gorzelnię, browar, lub miodosytnię, ma zapła­
cić na rzecz fundnszu propinacyjnego , przed 
rozpoczęciem wyrobu wódki, spirytusu, piwa 
lun napojó-w miodowych, jednprazową należy- 
tość, w kwocie iłOOO- zł. od każdej gorzelni lub 
browaru, a 100 zł. od każdej miodusytni.

Opłaty te mają być uiszczane bezpośrednio 
do funduszu propinacyjnego (§. 32).

Od tej opłaty wolny jest właściciel maję­
tności, przedmiotem ksiąg hipotecznych będącej, 
z którą w dniu wejścia w życie tej nstawy, po­
łączone jest prawo propinacji, jeżeli zakłada 
gorzelnię, browar lab miodosytnię w obszarze 
tej gminj, na której obszar ‘rozciąga się jego 
propinacyjne pra%o wyszynkn.

C. k. starostwa obowiązane są zawiadomić 
Wydział krajowy • kaiaem na założenie g o ­
rzelni, browarn, lub miodosytni udzielonem po­
zwoleniu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  sądzi, że ustęp 
trzeci tego artykułu, różniący się od’ wniosku 
rządowego, jest *  sprzeczności z art. 2, tudzież 
wykracza przeciw zasadzie wynagrodzenia, pod­
jętej w tym projekcie, ponieważ w art. 2. po­
wiedziano, że wyrób napojów prepinacyjnych 
staje Się przedmiotem Wolnego przemysłu, więc 
opłąty od zakładania gorzelń dla wszystkich 
jednakowe być pbwinuy, oraz ponieważ w art. 
1S. b. powiedziano że tnndusz wynagrodze­
nia powstaję także z opłat od zakładania go­
rzelni, brewarów i miodosytni. Z przyjęciem te- 
gc ustępu źródło tó stałoby się ilnzorycznem, 
gdyż każdy, ktoby chciał zakładać gorzelnię, 
zawarłby układ z miejscowym właścicielem ob­
szaru dworskiego, aby ta gorzelnia była pod 
jego firmą, a właściciel już dla samej łatwości 
żbytu produktów surowych gotów mu jeszcze 
dopłacić, żeby u niego tę gorzelnię założył.

Poseł A n t o n i e w i c z  popierając komisa­
rza rządowego, mówi również za opuszczeniem 
tego ustępu.

Poseł G r o c h o l s k i .  W obec tego, co sza­
nowny komisarz rządowy powiedział, muszę za­
uważyć, że trudno jest w tej ustawie ścisłej logi­
czności i systematyczności się dopatrzeć, bo pier­
wszą logicznością jest, że jal się coś bierze, 
trzeba zapłacić, a tu właściciele zrzekają się i 
nic nie biorą. Kiedy właściciele nie mają ża- 
ddego wynagrodzenia otrzymać, nie należy ich 
przynajmniej obciążać, należy im zostawić aż do 
ostatecznego zniesienia prawa propinacji te sa­
me prawa, jakie dotąd mieli. Mieli dotąd wy­
łączne prawo zakładać browary, gorzelnie itp. 
w obrębie pewnego terytorjum; za zrzeczenie 
się tęgo prawa zupełnie nic nie żądają i nie o- 
f-zymują, należy je  zatem im zostawić aż do 
czasu przynajmniej wypłaty tąj odprawy, którą 
za zniesienie prawa wyszynku mają otrzymać. 
Prawdą, że przez to fundusz indemnizacyjny bę­
dzie mniejszy, ale my na niego bardzo mało li­
czymy, a nawet jest jeszcze wątpliwem, czy 
koszta administracji me pochłoną całego tego 
fundnszu.

Poseł C y w i ń s k i  zwraca UMfagę, że jest 
złudzeniem, żeby coś z tego źródła do funduszu 
spłaty wpływało, bo tylko' ten może stawiać 
gorzelnię, kto ma dostateczną ilość gruntn, i 
karmy dla inwentarza; byłoby zaś nieprawnem 
odbierać właścicielom prawo, które obecnie ma­
ją, kiedy właściwie idzie tylko o zniesienie wy­
łączności tego prawa.

Poseł W ę ż y k  przemawia również przeciw­
ko odrzuceniu alinei trzeciej, a na przypadek, 
gdyby odrzuconą być miała, wnosi ewentualną 
poprawkę do art. 23., ażeby opłata od założe­
nia gofzelni wynosiła nie 2.000 z łr , lecz 500 
złr., jak było w projekcie rządowym.

Poprawkę tę poparto.
Sprawozdawca, p. K r z e c z u n o  w i c z  odpie 

ra zarzut, jakoby to uwolnienie właścicieli od 
opłat przy zakładania gorzelni, sprzeciwiało się 
zasadzie całego:projektu Postanowień: tego pro­
jektu nie można brać oddnielnie, całość ich do­
piero stanowi właściwa zasadę, dlatego mówca 
jest za utrzymaniem artykułu,w całości.

Artykuł w całości uchwalono.
Z kolei następujb:
Art. 24. Funduszem propinacyjnym zarzą­

dza Wydział krajowy, jako dyrekcja tego fun- 
duszn.

Koszta, połączone t  wyśledzeniem c z y s te g o  
dochodu z prawa propinacji, o ile takowe nie
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ponoszą strony, (§§. 10. i 14.) równie jak ko 
szta zarządu funduszu propinacyjnego, mają być 
pokryte z tego funduszu.

Dochody funduszu proyiuacyjnigo, o ile nie 
będą potrzebne do pokrycia kosuiów rzeczo­
nych, będą lokowane w sposób taki, w jaki mo­
gą być lokowane kapitały papilarne.

Poseł Gr o s s  jest zdania, że należałoby u- 
prawnionych do otrzymania wynagrodzenia przy­
puścić do udziału w zarządzie zb;erającym sit 
funduszem, tudzież, że nie n&ieiy ograniczać 
możuości korzystniejszego fruktyfikow»nia ka­
pitału, ażeby wynagrodzenie o Ile można * 0- 
rzystniejszem uczynić. Grom&azą^y się kapfeti, 
mógłby w ten sposób przynieść korzyść krajo­
wi, gdyż kraj, gdyby potrzebował pozyczki, jak 
to było niedawno, nie potrzebował by jej za­
ciągać gdzieindziej za drogą cenę, —  możnaoy 
także z kapitałów takich udzielać potyczki n 
prawnionym itp., dlatego mówca wnosi, aby 
Wydział krajowy zarządzał funduszami, prze- 
znaezonemi na wynagrodzenie wspólnie z korni 
tetem, z 5 członków z pomiędzy właścicieli pra­
wa propinacji wybieranych, i ażeby przymus lo­
kowania w takich papierach, w jakich mogą 
byc lokowane kapitały pupilarne, usuaąń. Sto 
sunek komitetu właścicieli popuiacji do Wy­
działu krajowego ma być określony ustawą, 
którą sejm na wniosek tegoż Wydziału uchwali. 

Pierwszą z tych poprawek Izoa popiera. 
Poseł hr. G o i e j e w o k i  nie zgadza się z tą 

poprawką. W Wydziale krajowym jest 7 człon­
ków; gdyby chcieli działać nieuczciwie, toby 
zawsze przegłosowali tych 5 komifei owy. h, a 
jeśli działać będą oczciwie, to po cóż im komi­
tet potrzebny.

Poseł P i e t r u s L i  uważa, że poprawna p. 
Grossa nie ugad.za się a ł stawcem krajowym, 
który stanowi, ze Wydżiwł krajowy jest tylko 
pod kontrolą sejmu, nie -i«»Qźna w.ęr stawiać 
pod kontrolę takiego komitetu. Gayby^ Wydział 
nie zasługiwał na zauiąnie, to sejmowi nie tru­
dno byłoby go zmienić- ,

Poseł G r o s s  odpowiada, żc nie miał za­
miaru swą poprawką wy. woły w »ć kwestji zau­
fania do Wydziału Krajowego, ale szło  mu. o to, 
żeby ci, o których k!eszeń chodzi, mieli także 
głos w tej sprawie.

Po przemówienia sprawozdawcy poprawka 
upadła, i artykuł w stylizacji komisji przyjęto. 

Dalej przyjęło bez dyskusii:
Art. 25. Przy końcu perjodu w §. S orta- 

nowionego, Wydział krajowy obliczy cały h i 
pitał fucduszu propinacyjnego, tudzież stosunek, 
w jakim ten kapitał zostaje, do ogólnej sumy 
czystego dochodu z prawa propinacji ? całym 
kraju, i według tego stosunku obliczy, ile z ka­
pitała funduszowego przypada^ ni każdego do 
wynagrodzenia uprawnionego (,§. 5).

Art. 26. Spłata kapitału wynagrodzenia 
może nastąpić tylko z uwzględnieniem praw 
rzeczowych osób trzecicn 

Z kolei następuj - :
Art. 27. Każdy do wynagrodzenia Upra­

wniony może żądać n sądu hipotecznego, oieLy 
prawo do wynagrodzenia nwi loczmone w księ­
gach hipotecznych, zostało oddzielone od ciała 
hipotecznego.

To oddzielenie ma ten skutek, że później 
nabyte prawa rzeczowe, nie będą uwzględnione 
przy rozprawie o przekazanie kapitain wyna- 
nagrodzenia.

Po uskntecznionem oddzielenia, może upra­
wniony wyjednać sobie u cądu realnego prze­
kazanie kapitału wynagrodzeni!

Za takim przekazem, wypłaci Wydział ka­
pitał do rąk uprawnionego.

Poseł G r o s s  w ustępie czwartym dla a- 
niknienia przypuszczeń, że za przekazem sądo­
wym można kapitał odebrać przed upływem lat 
26, wnosi dodanie wyruzów. „po upływie ter- 
u inn w art. 3 oznaczonego.“

Poprawkę tę poparto.
Poseł ks. Z a k U  ń s k 1 podnool także wąt­

pliwości co do tej naiycamiaJtow“j wypłaty.
Poseł M a d e j s k i  z toku i orzmmnia art. 

25, 27, 28 wywodzi, że wątpliwości pod rym 
względem niema, i że poprawka p. Grossa, jest 
zbyteczną.

Po odpow iedzi f prawozdawcy poprawka u- 
padła, i artykuł przyjęto według wniosku ko 
misji. ; ,ł

Dalej według wniosku komisji następuj,.: 
Art. 28. Jeżeli uprawm«ny me przedłoży 

Wydziałowi krajowemu przekazu, w §. 27 wspo- 
mnionego, przynajmniej na 3 miesiące przed n- 
pływem perjodu §. B. oznaczonego, kapitał 
wynagrodzenia będzie złożony do depozytu są­
du realnego.

Z dniem złożenia spłata jest dokonaną. 
Kapitał złożony do depozytu, ma być na 

żądanie osoby do wynagrodzenia uprawnionej, 
lokowany w kasie oszczędności lub w papie­
rach pnblicznych, w jakich mogą być lokowane 
kapitały papilarne.

Jeżeli prawo do wynagrodzenia połączone 
jest z własnością majątku, id ą c e g o  pizedmio- 
rem ksiąg hipotecznych, lub w inny sposób jest 
uwidocznione w takich księgach, akt złożenia 
kapitału wynagrodzenia do depozyt# sądowego 
ma być z urzędu zanotowany w« właściwych 
księgach hipotecznych. Zanotowanie to ma ten 
skutek, że później nabyte prawa rzeczowe me 
będą uwzględnione przy rozprawie sądowej o 
przekazane kapitału wynagrodzenia.

Poseł G r o s s  uważa, że na 3 miesiące 
przed upływem periodu 26-letniego nikt jeszcze, 
nie będzn mógł wiedzieć jaka suma należeć 
mu się będzie, likt zatem nie będzie mógł zło 
żyć takiego przekazu Wnosi zatem, żeby po­
wiedzieć : „przynajmniej w 6 miesięcy po npły- 
wie perjodu/

Po odpowiedzi sprawozdawcy, ż.e przekaz 
sądowy tyczy się tylko prawa odbioru wyna­
grodzenia, a me jego wysokości, bo o tej sąd 
nie decyduje, poprawka p. Grossa upada 1 ai - 
tykuł zostaje przyjęty według wniosku komisji.

Dalej bez dyskusji przyjęto:
Art. 29. Pizy przekazywania, wypłacaniu 

i odpisywamu kap.tału wynagrodzenia, zastobo- 
wane będą analogicznie postanowienia patentu 
cesarskiego z dnia 8. listopada 1853 1.237 Dz. 
u. p. (z wyjątkiem jj. 64 tego patentu), tudzież 
rozporządzenia ministerjalttBgo z dnia 28. lipca 
1859 1. 142 Dz. u p.

Art. 30. Gdyby, 00 pierwszem rozdzieleniu 
funduszu propinacyjnego między uprawnionych, 
(§. 25.) wpłynęły do tego funduszu dochody 
przez ściągnienie opiat zaległych, lub z innych 
powodów kazała się w tym funduszu nadwyż­
ka, wynosząca przynajmniej pięć procent od 
ogólnąj sumy obliczonego według tej ustawy 
czystego dochodu z prawa propinacji w całym 
kraju, należy postąpić z rozdzieleniem 1 wypła­
tą tej nadwyżki według postanowień §§. 25 
do 29.

Nadwyżka mniejsza przypadnie funduszowi 
krajowemu.

Równic t przypadnie funduszowi krajowemu 
nadwyżka funduszo propinacyjnego, j&kaby po­
została po wypłacie wszystkim uprawnionym

dziesięciorażoWego czystego dochodu z prawa 
propinacji.*

Poseł G r o s s  przemawia za opuszczeniem 
ctłego tego artykułu. Dziś gdy skóra na baranie 
m a wypada jeszcze rozporządzać nią tak dro­
biazgowo, »  co do ustępu trzeciego, umieszczo­
no go chyba na żarty, gdyż niema, najmniejsze­
go prawdopodobieństwa, ażeoy wynagrodzenie 
przenieść mogło dziesięciorazowy czysty dochód.

Poseł G n i e w o s z  presi o głosowanie u- 
stępami.

Pcse,: hr. W  o d z i c k 1 zgadza się z wnios­
kiem p. G r o s s a  i prosi Izb /, ażeby, ;,ośli nie 
ż^odzi się Da opuszczenie całego paragrafu, o- 
gttścił* przynajmniej ustęp trzeci.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, że zastrze­
żenie w ustępie drugim położono dla uniknięcia 
kosztów rozdziału zbyt drobnej sumy, ustę^ 
zaś trzeci wiożony jest dla tych, którzy mogli 
by przypuszczać, że właściciele piopinacji na 
tej ustawie odniosą jakie wielkie korzyści, przy­
jęto pierwsza dwa ustępy, zaś ustęp trzeci 
upadł.

Dalej przyjęto bez dyskusji en bluc dział, 
zawierający postanowmua ubezpieczające i ke,r- 
ne, a mianowicie:

Art. 31. W  ciągu perjodu w §. 3 oznaczo­
nego, nie wolno producentom wódki, spirytusu, 
piwa, trunKÓw miodowycL i innych napojów 
propi naąyjnyeh, sprzedawać tych trunków ina­
czej, jak tyiKo uurtowni6 wnaczymach pod ob­
ręczami, zawierających przynajmniej pół hek­
tolitra płynu.

Art. 32. Kto obowiązany jest do płacenia 
należytości, wskazanej w paragrafie 23, a przed 
jej zapłaceniem rozpoczął wyrób napojów, w 
tymże paragiafia wymibpionych, staje się win­
nym przekroczenia i podlega ka rze podwójnej 
należytości.

A r t  33. Szynkowanie pokątne, nienprawnio 
ne, tuAoiei przekroczenia przepisu zawartego 
w §. 31 lub innych przepisów w sprawach pro- 
pinacyjaego prawa wyszynku, będą karane grzy- 
wnam od 10 do 200 złr., a w razie niemożno­
ści zapłaty, aresztem od 2 do 40 dni.

Orzeczenie karne może postanowić zarazem 
KonfisKstę trunków i sprzętów, służących do 
popełniania przekroczenia,

Kto został nznany winnym przekroczenia, 
ma ponieść koszta śledztwa i wykonania kary.

Art. 34. Dochodzenie i karanie wszelkich 
przekroczeń w sprawach propinacyjnego prawa 
wyszynku, należy do politycznej władzy powia­
towej.

Orzeczenie co do tycn przekroczeń, powin­
no być doręczone stronom interesowanym (ob­
winionym 1 poszkodowanym)

Art. 35. Wszelkie grzywry, nakładane w 
sprawach piopinaeyjnych, i przedmioty skonfi­
skowana (§§. 32. i 33.) wpływają do funduszu 
propinacyjnego,

Art. 36. Osobna instrukcja, którą wyda rai- 
n sterstwo spraw wewnętrznych, określi bliżej 
sposób postępowania komisji krajowej i komisyj 
miejscowych.

W ylział krajowy wyda bliższe instrukcje 
do zarządu funduszem propit acyjnym f do spłaty 
wynagrodzenia.

Art. 37. Ustawa niniejsza nie ma zastoso­
wania w miastacn Lwowie i Krakowie.

W tym artykule p. T e t m a j e r  postawił po 
prawkę stylistyczną, wrak z którą został u- 
chwalony.

Dłuższą dyskusję wywołały dwa następne 
artykuły, nad klóremi jednocześnie obradowano, 
a które według wniosku brzmią .

Art. 38. W  miastach, w których obrębie 
prawo propinacji nietylKo jgMinfd miejskiej, lecz 
także trzecim służy osobom, zostanie takowe 
zniesione według postanowień niniejszej ustawy

Art. 39. W  miastach, posiadających w ca ­
łości prawo propinacji w obrębie miejskim, pra­
wo to m i być osobnemi ustawami krajowemi, 
w ciągu perjodu w §. 3. oznaczonego, za wyna­
grodzeniem. zniesione.

W tych miastact zastosowane będą posta­
nowienia, zawarte w §§. 2., 19. dó 23., 31. do 
35.; wszystkie zaś inne postanowienia te, usta­
wy nlj stosują się dc nich.

Opłaty 1 grzywny, Według postanowień §§. 
19. do 23., 32. i 33. w obręlie kaadeg' z tych 
miast pobrane, będą stanowić osobny fundusz 
wynagrodzenia propinacyjnego dla tego miasta, 
z którego wpvyną.

W ydział krajowy zarządza tbmi funduszur 
mi, i lokaje takowe według postanowień, za 
wartych w ostatnim ustępie §. 24.

Jeżeli w którem z miast, zniesienie prawa 
propinacji nie nastąpi z mocy osobnej ustawy, 
w ciąga perjodu w §. 3. oznaczonego, propina- 
cyjne prawo wyszynku ustanie z upływem te­
goż perjodu, a fundusz wynagrodzenia propina­
cyjnego, dla tego miasta według niniejszej u- 
stawy zebrany, oddany mu będzie jako malątek 
zakładowy, z zastrzeżeniem rzeczowych praw 
osób trzecich.

Poseł hr. Męc i ński ,  wnosi, aby te arty­
kuły raz jeszcze odesłać do bliższego rozpa­
trzenia w komisji, gdyż postanowienia, jakie 
w nich są zawarte, nie są dostateczne, Mow^a 
przytacza przykład miasta Tarnowa, gdzi. w r a ­
zić przyjęcia tych artykułów mógłby się wy­
wiązać piękuy proces między gminą miasta a 
ks. Sangnszką.

Poseł W a j g a r t  stawia do tych artykułów 
poprawki, zabezpieczające interes miasj a.

Poseł T e t m a j e r  uznaje słuszność moty­
wów, przytaczanych przez poprzednich mówców, 
a nadto dodaje, że należy wspomnieć coś o pra­
wie propinacji, posiadanem wspólnie z innemi 
osobami, lub wyłącznie przez gminy wiejskie, 
gdyż są takie gminy w Nuwotarskiem, stawia 
zatem, odpowiednią poprawkę.

Izoa wszystkie te poprawki popiera, g łó ­
wnie głosami posłów z miast .

Poseł B u t ó w  s k i  odpowiada p. Męcinskie- 
mu, że usUwa o propinacji nie może d ić  powo­
du do owego „pięli nego procesu" w Tarnowie.

Poseł F r u c h t m a n  stawia zapowiedziane 
poprawki do art. 39., i obszernie wykazuje jego 
n edogodność dla miast.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zwiaoa uwagę, że 
na zasadzie poprawki p. Fruclitmana, prawu 
propinacji, mogłoby się w niektórych miastach 
uwiecznić, rząd zaś za warunek sankcji ustawy 
położył, żeby prawo to po upływie pewnego ter­
minu, ustało wszędzie.

Dalej zabierają głos pp. T e t m a j e r i Wł. 
br. f i adeni ,  ten ostatni popiera poprawkę p. 
Fruchtmana, i wykazuje, że obawa komisarza 
rządowego me ma podstawy.

Poprawka p. Fruchtmana zostaje popartą.
Poseł C z e r k a ws k L  w obszernem przemó­

wieniu wykazuje, że te artykuły, ze względu na 
interes miast, poprawić należy w duchu stawi si­
nych poprawek, tudzież wnosi dodanie ustępu 
zastrzegającego, że prawe miast co do nakła­
dania dodatków gminnych konuumcyjnych, nie u- 
lega zmianie.

I tę poprawkę poparto.
K o m i s a r z  r z ą d o w y  nie wi tzi potrzeby 

tego zastrzeżenia, gdyż prawo nakładania ta­

kich dodatków, ęynika jdż z ustawy gminnej.
Poseł Sk War czyński  jest również za 0- 

desłaniem do komis.i.
Zabierają jeszize głos w tym przedmiocie 

pp. Kamiński, Wajgart, Chrzanowski, komisarz 
rządowy, Zyblikiewicz, i powtórnie Kamiński, 
poczem sprawozdawca sam wnosi, aby te arty­
kuły ze wszystkiemi stawianemi poprawkami 0- 
desłrno napowrót do komisji, do ustnego spra­
wozdania, co też Izba uenwaia.

Dalej według wniosku komisji następuje:
iłrt. 40. Władze iządowe w królestwie 

Galicji i Lodomerji z W*elkiem księstwem 
kraKowskiem, winne udzielać wszelkiej po­
mocy do przeprowadzenia postanowień tej 
ustawy.

Poseł W ę ż y k  clice zamiast „władze rzą­
dowe" powiedzieć: „C k. władze rządowe, an- 
tonomiczne i żandarmerja“ , tudzież na końcu 
dodać: Jak równioż cs-uwać nad tern, żeby w 
szynkach wódek słodkich, nie sprzedawano na­
pojów propinacyjaych, farbowanych i słodzo­
nych ua /imno,“ gdyż nie konsensa wydawane 
na szynkowanie wódek słodkich, ale takie de­
fraudacje nadzwyczaj powszechne, przynoszą 
szko&ę właścicielom prawa propinacji.

Poseł G r o c h o l s k i  zapytuje sprawozdaw 
cę dlaczego opuszczony został z pierwszego 
projektu ustęp, ograniczający wydawanie kon- 
sensów na wyszynk wódek słodkich, do konie­
cznej potrzeby i porozumienia się z właścicie­
lem prawa propinacji.

U o n r s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na po­
prawkę p. Wężyka, że niepodobna, aby żan- 
darmerję odrywać od jej właściwego zadania i 
czynić strażą propinacyjną, a co dó końpowej 
poprawki, to trzebąby chyba dodać źaudarmom 
chemików, żeby mogli spełnić taki obowic^ek.

Po odpowiedzi sprawozdawcy pp. W ęży­
kowi i Grocholskiemu, k o m i s a r z  r z ą d o w y  
zabiera głos ponownie i oświadcza imieniem, 
tak krajowego jak centralnego rządu, że rząd 
czuwać będzie sumiennie nad przestrzeganiem 
praw pi,oj iuacji właścicielom ustawami zawa 
rowanycn, aż do upływu oznaczonego w tej n- 
staw e perjodu Oświadczenie to złożył komi­
sarz rządowy w komisji, a teraz w Izbie je 
powtarza.

Poseł G r o c h o l s k i  odpowiada, że w za­
pytaniu swojem ten tylko miał cel, aby pono­
wienie tego oświadczenia w Izoie wywołać, i 
prosi, aby ono pozostało nie tylke w protoko­
łach stenograficznych, lecz zapisane zostało do 
protokołu urzędowego Izby.

Następnie Izba odrzuca proprawki p. Wę 
żyKa, i przyjmuje artykuł w stylizacji kom śji.

Dalej przjjęto bez dyskusji.
Art. 41. Ustaw? niniejsza wchodzi w życie 

równocześnie z ustawą państwową, o uwolnie­
niu opłat, do funduszu propinacyjnego wpływa­
jących, od podatKu, tudzież wszelKicn do wy­
konania niniejszej ustany odnoszących się ak­
tów prawnych, dokumentów, podań i innych 
pism, od stempli, od należytości bezpośrednich, 
od opłat depozytowych i w ogóle od wszelkich 
opłat skarbowych.

Art. 42. Wykonanie tej ustawy polecam 
moim ministrom spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości i skaibu.

Z dyskusji szczegółowej nad ustawą o wy- 
knpnie prawa propinacji, podnieść tu jeszcze 
mucimy, że do art. 4. p. Tyszkowski zabrał 
g ło s :

P. T y s z k o w s k i  Przedkładając wulo- 
sek mój, zawsze byłem tegc przekonania, że 
znosimj wyłączność prawa piopinatyjnego na 
gruncie obcym. Nigdy mi ani na myśl nie przy 
szło, żeby mi ktoś u a moim grancie nie mógł 
pozwolić trzymać szynku. To było stanowisko, 
z którego wychodziłem i którego się dziś trzy­
mam, i to mnie skłoniło, że nigdy o jednym 
szynku nie mówiłem, bó uważaiem tc nawet 
za niepotrzebne. Jednakże, jak dziś rzecz się 0- 
k raca , pokazuje się, niektórzy pow.adają , 
iż całe prawo się znosi, więc i na moim wła­
snym ^ruacie. W ięc musiałbym potem, choć je ­
stem właścicielem, prosić czy starać się o 10, 
aby mi pozwolono szynk trzymać na moim 
własuym gruncie.

I to jest powód, który poniekąd usprawie­
dliwia v,niusek większości, pozostawienie jedne­
go szynku, Są jednak uzasadnione obawy tycb 
panów, którzy powiadają, Źe z tego jednego 
szynku może się znowu wyłączność wytworzyć, 
Pi-awda, p. komisarz rządowy tłómaczył, że 
tan być nie może, jednak me mamy pewności. 
Więc, aby tak jednej jak drugiej stronie zadość 
nczymć, przystaję na zatrzymanie tego jednego 
szynku, ale wnoszę następujący dodatek jako 
ustęp dragi do paragrafu 4 (czyta ):

.Posiadanie szynku przez właściciela ma­
jętności, nie uwłacza bynajmniej prawu gminy, 
wprowadzenia nowych wyszynków; a na posta­
wione przez reprezentację gminy żądanie, ndzie- 
1 one być ma prawo szynku osobie, do prowa­
dzenia tego przemysłu k walifikowanej, a przez 
reprezentację gmmy przedstawionej."

(Gwar i głosy: to się rozumie.)
Jeżeli się rozumie, to ja chcę tylko tyie, 

aby to i ustawą było zastrzeżone- W razie 
przeciwnym, będę przeciw §. 4. głosował.

Poprawka ta me została popartą, nie po­
parli jej mianowicie włościanie, chociaż była 
widocznie i oczywiście bardzo dla gmin korzy­
stna. Jest to jeden z licznych dowodów mebo- 
łęztwa umysłowego, ograniczenia i ciemnoty po­
słów włościan. Niezdolni zrozumieć sa.ni co 
jest rzeczywiście dia gmin korzystnem a co 
szkodliwem, działają oni tylko wtedy, gdy są 
przez kogoś napompowani. W  przeciwnym razie 
jak bezwładna i bezrozumna masa oponują na­
wet przeciwko najkorzystniejszym dla siebie 
wnioskom. Wyborcy włościanie mogą podzięko­
wać swoim reprezentantom, gdy powrócą do 
domu, że tali pożytecznemu dia nich wn Loskowi 
bez odezwania $ię nawet upaść dali, i powinni 
się zastanowić czy dobrze to jest, że gminy 
najważniejsze swoje interesa powierzają lu­
dziom którzy tak prostej rzeczy jak powyższa 
pop awka zroznmcć i ocenić nifc umieją, a za 
to ile razy odezwą się w sejmie, to zawsze tyl- 
kk z jakąś medoriecznuścią, która tylac wzbu­
dzić może śmiech nbolewanie nad niskim sta 
nem oświaty tych, co takich ograniczonych re- 
piezeutantów wyajłają do sejm u.

Koniec posiedsenia o gudz, 8. min. 45 wie­
czorem. Następne josiedzenis we wtorek d. 25. 
maja o godz. 10. r.no. Na porządku dziennym:
1) Pierwsze czytane wniosku p. Tetmajera w 
przedmiocie założena szkoły czteroklasowej re­
alnej w Nowym tarju. 2) Ustne sprawozdanie 
komisji prawniczej w przedmiocie ustawy o 
kompetencji sądów v sprawach ser witntowycti, 
sprawozdawca p. K walski. 3; Sprawozdanie 
komisji propinacyjne o zniesieniu prawa propi- 
nacj w mieście Dwo^ie,' sprawozdawca p. Ma­
dejski. 4) Sprawozd^iie komisji administracyj­
nej o wniosku Wydza^u krajowego, w przed­
miocie organizacji 'zatadu dla obłąkanych w 
Kulparkowie. sprawodawca poseł Roszard. 5) 
Sprąvj,02danie kpMUśitbudżeteiyej o, prelimina­
rzu funduszu Kiajowero na rok 1876, sprawo­

zdawca p. Zyblikiewicz. 6) Sprawozdanie komi­
sji bhaietowej o petycjach, sprawozdawca p 
Zyblikiewicz 7) Sprawozdanie komisji budżeto­
wej o w aiosKu posła Rydzowskiego, względem 
wyznaczenia z funduszów krajowych rocznej 
kwojr 5000 złr. na umieszczenie szkoły sztuk 
pięknych w Knakowie, ewentualnie sumy 100.000 
złr. na wybudowanie na ten cel DudynKu w 
Krakowie, sprawozdawca poseł Zyblikiewicz. 
8) Sprawozdanie komisji statutowej o wniosku 
p. Kausnera, w przedmiocie pomnożenia liczby 
posłów z miast, sprawozdawca p. Eausner.

Dwudzieste ósme posiedzenie d. 24. maja 
rano.

Początek posiedzenia o godz 10 min. 40
Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar­

szałek krajowy, komisarz rządowy p. Ba^t- 
mański.

W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu na­
stępujące petycja:

1) Petycja proboszczów ócih dekanatów dy- 
ecezji przemyskiej, o zmianę §, 13 Ustawy z d. 
15. "ierpnia 1866 o koukurenrji kościelnej —
2) Radymno gmina, o udzielenie subwencji, tu­
dzież pożyczki w kwocie 5000 zlr. jak niemniej 
prawa do poboru opłat gminnych od trunków, 
na pokrycie kosztów budowy domu szkolnego. —
3) Sanok gmina, o zaliczenie do rzędu miast, 
w których teraz jeszcze prawo propijacj: nie 
n.a być zniesionem. — 4) Złoczów Wydz. pow. 
o rozpoczęcie budowy drogi krajowej z Kras 
nego do BnsKa, jeszcze w ciągu roku bieżącego.

Petycje te odesłano według przedmiotów 
do Wydziału krajowego, tudzież komisji pety­
cyjnej i propinacyjnej.

Na wniosek p. M a j e r a  petycję R a d y  
szkolnej miasta Brzeska o pożyczkę bezprocen­
tową, odstąpiono Radzie' szkolnej krajowej, do 
możliwego uwzględnienia.

Na porządku dziónnym pierwsze czytanie 
wniosku p Tetmajera, w przedmiocie założenia 
niższego realnego gimnazjum w Nowym Targu

Poseł T e t m a j e r  nie chcąc zabierać czasu 
Izbie obszerniejszem uzasadnieniem swegu wnio­
sku, prosi o odesłanie go do komisji eduka- 
cyjuej.

Odesłanie do komisji uchwalono.
Z porządku dziennego następuje nśtae 

sprawozdanie Komisji prawniczej w przedmiocie 
ustawy o kompetencji sądów w sprawach ser­
witutowych.

Sprawozdawca p. Kowalski.
Jak podaliśmy poprzednio, idzie tn tylko o 

zmianę mylnie zacytowanego paragrafu patentu 
cesarskiego w ncnwalonei ustawie, co Izba bez 
dyskusji uchwala.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji propinacyjnej o wniosku W y­
działu krajowego, w sprawie zniesienia prawa 
propinacji we L mrowie.

Sprawozdawca p. Madejski.
Komisja wńosi ustawę o wyknpme prawa 

propinacji w mieście Lwowie, złożoną z 8 art. 
mocą której znosi prawo propinacji bez wyna­
grodzenia z funduszów Daóstwa i kraju, niema 
zaś obawy, aby miasto pouiosło w skutek tego 
jaką stratę, gdyż znosi właściwie tylko tytuł 
ponoru, a co pocierało dotąd z prawa p^opi 
nacji, to pobierać będzie w przyszłości, jako 
opłaty na potrzeby gminne.

Ustawę bez dyskusji w drugiem i trzeciem 
czytaniu przyjęto,

Z porządku dziennego następuje spiawo- 
zdanie komisji administracyjnej o wniosku W y­
działu krajowego, w przedmioc.e organizacji 
krajowego zakładu obłąkanych na Kutpar- 
kowie.

Sprawozdawca p. Eoszaid.
Komisja wnosi projekt statutu i etatu zmie­

niony odpowiednio do wi-ględow 5 zasad, któ­
rem' się kierowała przy układafiin statutu i 
etatu dla szpitala powszechnego we Lwowie, 
tudzież następujące uchwaiy :

1) Sejm upoważnia Wydział krajowy przy­
znać dyrektorowi zakładu, przy pierwszej no­
minacji osobisty dodatek, meprzeitraczający ro­
cznie Kwoty 800 złr. a. w., jeZelt zajdzie tego 
potrzeba, w celu uzyskania- znakomitego spe­
cjalisty, do objęcia tej posady.

2) Lekarzom, nrzęanikom i sługom miano­
wanym prow'zoryczuie w skutek uchwały z d.
3. października 1871 r na posady, z któcemi 
w moc statutu i etatu dla krajowego zakładu 
obłąkanych na Knlparkowie, połączone jsst 
prawo do emerytury i hwiakweniów ma być 
wliczony czas odbytej ua tych posadach służ­
by, jeżeli bedą stale zamianowani.

3) Pisarzowi dyreKcji pełniącemu obowiąz­
ki kontrolora przy szpitala św. Ducha w Kra­
kowie, przyznaje się od d 1. stycznia 1876 r. 
dodatek do płacy, w rocznej kwocie 2l)0 zł”, 
aust. wal.

Statut szpitala przyjęto en bloc, z wyjąt- 
Kiem §. 17., do którego p. K o w a l s k i  stawia 
poprawkę. W paragrafie tym jest przepis, że 
dyrektor zakładu winien w ciągu 24 godzin o 
przyjęciu chorego donieść tryuiinałowi pierw­
szej instancji, z żądanien poświadczenia otrzy­
manego doniesienia Otóż p. Kowalski żąda, aby 
dodano w tem miejscu( w myśl ustawy pań­
stwowej, że to doniesienie n.o ma miejsca, jeżeli 
nie ma wątpliwości, że chory zostaje jeszcze 
pod ojcowską władzą.

Poseł G r o c h o l s k i  oświadcza, że komi­
sja zastanawiała się Dad tą poprawką, aie jej 
przyjąć nie może, ze względu, że konieczność 
zawiadamiania trybunału w każdym wypadku 
daje większą rękojmię, że nie będą się dzi ały 
nadużycia.

Po jeszcze jednem p-zemówieniu p Kowal­
skiego i Grocholskiego, popi awka p. Kowal­
skiego npadła i artykuł bez zmiany przyjęto.

Przy etacie zabiera głos p. b  i ł o u s, i 
przyznając pomnikowy charakter budowie szpi­
tala w K^pa-kowie, oraz robiąc rozmaite za­
rzuty tej budowie, żąda aby w instrukcji dla 
dyrektora włożono na niego obowiązek, jak naj­
skrzętniejszej konserwacji tego gmachu.

Sprawozdawca odpowiada p. Biłousowi, że 
uwagi jego nie mają żadnego zw ązku z przed­
miotem rozprawy, którym jest etat dyrelitora.

Poseł S e r w a t o w s k i  imieniem Wydzia­
łu krajowego odpowiada, że trudno oc dyrek­
tora,' -Który musi być lekarzem specjalistą, żą­
dać oapowiednich wiadomości ai chitektonicznych, 
co zaś ao zarzutów względem budowy, to W y­
dział krajowy, nie mając biur? architektoni­
cznego, musiał używać architektów, jakich mógł 
znaleźć.

Etat i uchwały powyżej wymienione, bez 
dalszej dyskusj* przyjęto.

Z porządku dziennego następ je  sprawo­
zdanie komisji budżetowej o prelirairarzu fun- 
duszn krajowego na rok 1876.

Ogólnym sprawozdawcą jest p Zyhli- 
kiewicz.

Projekt budżetu, wypracowany przez ko­
misję, różni się znacznie od preliminarza W y­
działu krajowego. ‘Wydział krajowy w przedło­

żeniu swojem preliminował £& Wydatki suifię 
2,316.858 złr., a kómisja budżetowa zniżyłc 
wydatki do sumy 2.214.48C-złr. Z uwagi je ­
dnak, iż w dniu zamknięcia sprawozdani? wio­
le spraw było jeszcze w toku, które na pod­
wyższenie wydatków wpłynąć mogły, komisja 
nie projektuje zniżenia, lócz zatrzymanie do­
tychczasowych dodatków dó podatków.

Z działu dochodów rubr. I,, II., V. i VII. 
sprawozdawcą jest p. Chrzanowski, w nieobe­
cności jego cdtak zdaje sprawę p. Zybli­
kiewicz.

Rubryki te bez dyskusji przyjęto jak na­
stępuje:

Odnajem ubikacji sejmowej 1200 zł.
II. Odsetk1' od pieniędzy chv, iłowo

lo k o w a n y c h   5000 zł.
V. Pozostałość z raifciiinków z

1874 r. . . . . j ' . . . 130.000 zł.
VII. Rozmaite dochody . . . .  2633 zł.

Z innych rubryk dochodów, zdawać będą 
później sprawę pp. KamińSji i ^aszewko.

Z rubr. 1. wydatkó sprawę bar.
Baum.

W rubryce tej pod 1L. A. sejm krajowy, 
komisja wnosi sumę wydatKów 126.066 złr. 
W sumie tej znajduje się pozycja koszta dru­
ków 14.0U0 złr.

Poseł Erazm W o i a ń s k i  zapytuje, czy dra­
ki oddawane są drukarniom w diodze ofert.

Poseł P i e t r u s k ; odpowiada, że rozpisane 
zostały oferty, i według nich roboty są uawańe. 
nie można jednak dawać wszystkich jeuaej dru­
karni, gdyż jest ich zoyt wiele, a częstokroć 
tak pilne, że za nocną robotę płacić trzeba.

Poseł G n i e w o s z  wyraża życzenie, żaoy 
zapasy dawniejszych druków nie były sprzeda­
wano na makulaturę, gdyż ich niekiedy nastę­
pnie brakuje.

Lit. B Wydział krajowy 25.200 złr., przy­
jęto bez dyskusji.

Rubr. II Koszta zarządu 192.510 złr. wy­
wołała uwagę p. Gniewosza, żeoy na przyszłość 
zamiast podawania Kwoty, obliczonej na wszyst­
kich djurnistów szczegółowo, umieszczano .7 
preliminarzu ogólne pauszale na djurnistów. 
Rubrykę przyjęto bez zmiany.

Z rub. III. Koszta leczenia ubogich zdaje, 
sprawę p. Kamiński. Rubrykę tę w sumie
190.000 złr. bez zmiany przyjęte 

Dalej p zyjęto bez zmiany:
Rub. IV. poz. 31. Utrzymanie i odświeżanie 

krowianki 800 złr,
R ud. IV. poz. 3i. Koszta podróży i djety 

lekarskie 25.500 złr.
Rub. V. poz. 33. Wydatki sanitarne 33.000 złr. 
Rub. V. poz. 34. Strzeżenie granic państwa 

podczas zarazy na bydło 5.500 złr.
W  celu ulżenia funduszowi krajowemu wy­

datków z tych rybryk, wnosi komisja następną 
rezolucję:

Wzywa się Wydział krajowy:
1 Do ponownych rokowań z c. k, rządem, 

aby wydatki sanitarne ponosił skarb państwa 
w całości, a względnie, aby się choć w części 
do powiększonych corocznem szczepieniem. ,.o- 
sztów ospy ochronnej przyczyniał.

2. Ażeby przy ustanowieniu okręgów szcze­
pienia; i przy czynności prowadzenia kontroli 
zastiżegł sobie należyty wpływ, i v» kierunku 
oszczędności dusze rokowania z e. k. rzą&dm 
prowadził.

3. Aby zasobniejsze gminy, a mianowicie 
znaczniejsze miasta, które dotijd żadnych tia n- 
trzymanie lekarzy nie Donoszą kosztow, źawe- 
zwał do przyjęcia na koszt gmmy stałych le­
karzy i miejscowych weterynarzy.

4. óVzywa się c, k. rząa do powiększenia 
liczby lekarzy powiatowych, i do ustanowienia 
posad powiatowycn weterynarzy, niemniej’ do 
poczynienia stosownych zmian w urzędowej in­
strukcji o szczepieriu ospy (dekret kancelarji 
nadwornej z d. 9. lipca 1836 1. 13192), a mia­
nowicie:' aby zatrzymano dotychczasowy objazd 
lekarzy po wsiach przy szczepieniu ospy, i nie 
wprowadzana okręgów szczepienia z ouowiąz- 
kiem zwozenia uziem w miujsća zborne konku­
rencyjne

Nad petycją gminy żmigrodu Nowegw o 
przyjęcie na fundusz krajowy zaległych HOfrz- 
tów lecze.iia, sejm przeszedł do portądtu 
dziennego

Do rubr XUI. nu dalsza budowę domu 0- 
błąkauych w Knlparkowie, uchwalono nf rok 
1876 cumę 7500 żłr.

h dalszych rubryk zdaje sprawę p. Zybli- 
kiewlcz.

W  rnbr. VI. Zasiłki dla zak,adów dobro­
czynności przyjęto według wniosnów komisji 
bez cmiany.

Dla szpitala sióstr miłosierdzia 1198 żłr. 
z poleceniem do W ydziałL krajowego,"1 śŁr’ tę 
kwotę w porozumieniu z wizytatorką Sióśtr 
Miłosierdzia, między szpitale w CzerwonugiOdżie, 
Rozdole i Bursztynu rózdfeielił.

Dom Ubogich i sierót w Krakowi® 5424 zł. 
Szpital dziecięcy we Lwowie Otrzymał w r. 

z. 1200 złr. w tym roKu komisja wnosi iSou zf.
Amortyzacja pożyczki zaciągniętej na bu­

dowę domu obłąl arych w Kułparkowie 
5280 złr.

Następuje rubryka V ll. Zasiłki dla zakła­
dów dobroczynnych.

Komisja wnosi przejście do porządku dzien­
nego nad prośbą instytutu głuchonie-nycu We 
Lwowie, o przyjęcie tego instytutu na fundusz 
krajowy, z fś co do żądania subwencji wnpsi 
udzielenie jej w kwocie 4000 zł”, rocznie,

Dalej komisja wnosi:
Zakład ciemnych we Lwowie 2000 złr.,' 

szKoły gimnastyczne 100C złr.
Tym wnioskiem załatwioną jest petycja 

Wydziału Tow- gimuastyczuego „Sokół" o przy­
wrócenie mu subwencji dawnej 1000 złr.

Teatr polski w Krakowie 80OG złr.
Tee.tr polski we Lw ow ie, zasiłes stmy 

4200 złr.
Wszystkie te wrnoski bez dyskusji przyjęto. 
Na zasiłek dla teatru poiskiego i opery 

polskiej we Lwowie preliminuje Wydziid kra­
jowy 12.000 złr., zaś dyrekcja teatru lwowskie­
go wniosła petycję, w Której żąda:

a) 5.000 zł- na rok 1875 na sprawienie ńe 
koracyi, kostiumów i rakwizytów pptrzebnych 
7. powodu zapowiedzianego przviazda Naji.^ana,

b) ie.000 złr stałej rocznej suowencj. Ha 
teatru;

c) 40.000 ni wypadek, gaybj stała opera 
we Lwowie miała być nadal utrzymaną.

Co do ustępn petycji pod ał z uwagi, że 
fundacja hr. Skarbka, kontraktem ze stronami 
zawartym obowiązaną jest do utrzymywania w  
dobrym stanie dekoracyj( kosticmow i nnych 
rekwizytów teatramych, komisja wnosi:

Wysoki sejm raczy nad ustępem a) przejść 
do porządku dziennego.

Co do ustępów pod t )  i ó) komisrn z uwa­
gi, że dyrekcje teatru ciągle ąię zmiep ają, nie 
może zalecać suDweucjonowańia dyrekcji, jako 
takiej, natomiast przedstawia Wysokiemu lej- 
mow następujący wuiosek do uchwalenia: Vt y- 
działowi krajowemu 12.000 złr. naf sUb^dncję



dla sceny i opery polskiej we Lwowie, jeiell 
3rt» (fi»ynajmniej przez cztery miesiące w ro­

ju  będzie utrzymaną, a Wydział krajowy za 
stosow ne uzna, subwencję powyższą komu wy­
padnie udzielić.

Oprócz tego wniesione zostały petycje, ar­
tystów opery lwowsaiej o powierzenie im kie­
rownictwa opery, i publiczności lwowskiej o u- 
trzymanie stałej opery we Lwowie.

Komisja budżetowa sądzi, że sejm nie mo- 
śe pod tym względem wchodzić w szczegółowy 
rozbiór tej sprawy, że najlepiej bęazie pozosta­

w ić  pod tym względem Wydziałowi krajowemu 
wolne ręce, wnosi zatem odesłanie tych petycji 
4o Wydziału krajowego, bez żadnego specjal­
nego co do nich polecenia.

Wnioski komisji bez dyskusji, przyjęto.
Co do pozycji 3000 złr. dla teatru ruskie­

go p. P o l a n o w s k i  wnosi, ażeby obradę nad 
uią odłożono aż do pozycji subwencji dla Pro- 
iwtiy, chce bowiem mówić w przedmiocie obu 
tych pozycji, a nie chciałby zabierać czasu sej­
mowi, powtarzaniem dwa razy tych samych 
uwag.

Poseł ks. Z ak  l i ń s k i ,  pomimo że mar­
szałek wniosek p. Polanowskiego powtórzył, nie 
rozumie o co chodzi, i zastrzega się przeciw 
łączeniu tych dwóch subwencyj, kiedy subwen­
cje na instytucje polskie traktowane są każda 
oddzielnie.

Poseł C h r z a n o w s k i  stawia ten sam 
wniosek w jaśniejszej stylizacji, ażeby go ks. 
Zaklihski zrozumiał.

Poseł L a s k o r z także nierozumiejąe o co 
chodzi, prawi, że kiedy dano na teatr polski to 
i na ruski dać trzeba

Marszałek odbiera mu głos.
Po odpowiedzi sprawozdawcy, który tłuma­

czy ks. Zaklińskiemu i LaskorzoWi, że tu nie 
idzie o danie czegoś lub niedanie, tylko o od- 
Tzucenie dysknsji aż do chwili, w której będzie 
mowa o przedmiotach pokrewnych, uchwalono 
odroczyć dyskusję do tej pozycji.

Dalej uchwalono bez zmiany następujące 
pozycje :

Towarzystwo muzyczne we Lwowie 1800 zł.
Akademia umiejętności w Krakowie 10.000 

złr. w. a.
Szkoła żeńska w Jarosławiu 400 złr.
Szkoła żeńska w Kołomyi, zamiast preli­

minowanych przez Wydział krajowy 300 złr., 
400 złr., a to w skutek petycji, w której wy 
kazano, że szkolą będzie rozszerzoną.

Szkoła żeńska w Krakowie 2.500 złr.
Szkoła żeńska w Rzeszowie 400 złr.
Szkoła żeńska w Stanisławowie 400 złr.
Szkoła żeńska w Tarnowie 800 złr.
Szkoła żeńska w Wadowicach 400 złr.
Zasiłek dla szkoły rolniczej w Dublanach 

7X100 żłr.
Zasiłek dla szkoły rolniczej w Czernieho 

wie 7.000 złr.
Na utrzymanie szkoły weterynarji, podług 

osobnego sprawozdania Wysokiej Izbie przed­
łożonego 2.000 złr.

Utrzymanie szkoły gospodarstwa leśnego 
we Lwowie 6.400 złr.

Dla muzeum przemysłowego w Kiakowie 
komisja wniosła pierwotnie 1000 złr., w skutek 
jednakże wniesionej petycji, wykazującej po­
trzeby i działalność tego zakładu, wnosi pod­
wyższenie tego datku do 2-000 złr.

Dalej następują pozycje stypendjów: dla 1 
ucznia weterynarji 200 złr. i koszta podróży 
60 złr., dla uczniów szkoły weterynarji we 
Lwowie 2000 złr., dla uczniów szkoły rolni­
czej w Dublanach 1000 złr., dla uczniów szko­
ły  parobków w Dublanach 1000 złr., dla n- 
czniów szkoły leśnej we Lwowie 2400 zł.

Poseł P i e t r u s k i  z powodu, ze szkoła 
weterynarji w tym roku nie będzie otworzoną, 
wnosi, aby zamiast dla 1 ncznia weterynarji w 
Wiedniu dać dla dwóch uczniów, kształcących 
się w Wieduju 520 złr.

Poseł Skwarczyński  z tegoż powodu 
wwwi, aby Wydział upoważnić do użycia 2000 
złr., przeznaczonych dla uczniów szkoły wete- 
rynai# we Lwowie, pa stypendja dla innych u- 
czniów szkół weterynarji itp.

Poseł P i e t r u s k i  wobec tego wniosku co­
la swój.

Pozycje stypendjów bez zmiany przyjęto.
'Następująca pozycja : Radzie szkolnej kra­

jowej na pokrycie niedoboru szkół początko­
wych według uchwały z d. 21. maja, 344.369 
złr.

Pozycja płacy dla sześciu członków Rady 
szkolnej po 1.200 złr. wywołała jak w roku 
przeszłym wystąpienie p. K o w a l s k i e g o  z 
zaczepką przeciw tej instytucji. Gdy przed 
kilku dniami wprost w obecności przewodni­
czącego w Radzie szkolnej, postawioną była 
kwestj& zaufania do tej instytucji, p. Kowalski 
milczał, choć tam chodziło nie o pozycję 7.200 
Złr., lecz o sumę 344.369 złr., ale teraz wystę­
puje i oświadcza, że jest przeciwny uchwaleniu 
tej pozycji, oraz że nie podziela do tej insty­

tucji zaufania, jakie jej Izba wyraziła, i że

fłosował za owemi 344.369 złr. tylko dlatego, 
e ma nadzieję, j i  organizacja Rady szkolnej 

wkrótce zostanie uprawnioną, bo dotychczas 
jest jakaś wyjątkowa (wrzawa).

Poseł W e r e s z c z y ń s k i .  Na to zastrzeże- 
'W ie  miał p. Kowalski czas, gdyśmy uchwalali tę 

Bumę, teraz jest to musztarda po obiedzie.
Poseł C h r z a n o w s k i  bardzo energicznie 

protestnje przeciw odmawianiu podstawy pra­
wnej Radzie szkolnej.

Poseł G r o c h o l s k i  wyraża imieniem kraju 
nadzieję, że gdyby taka uchwała w Radzie pań­
stwa zapadła, monarcha sankcję jej odmówi.

Poseł K o w a l s k i  ponownie zabiera głos w 
tym samym dnchu, dowodzi, że Rada szkolna 
nie ma podstawy prawnej, i powtarza różne o- 
gólnikowe zarznty, o niesprawiedliwości Rady 
szkolnej itp.

K o m i s a r z  r z ą d o wy .  Nie mogę zostawić 
bez odpowiedzi przemówienia ostatniego mówcy. 
Muszę odeprzeć twierdzenie, że Rada szkolna 
nie jest rządową i odpowiedzialną, jest ona rzą­
dową, istnieje na mocy prawa pod sterem na­
miestnika, odpowiedzialnego ministerstwu, a je ­
śli jest narażoną na takie ataki, to zapewne 
dlatego, że nie toleruje pewnych niebezpiecznych 
tendencyj. (Huczne brawa.) Mówca szczegółowo 

;+ zbija poczynione Radzie szkolnej zarzuty.
Poseł D u n a j e w s k i  w obszernej i ze 

zwykłą temu mówcy potoczystością, wypowie­
dzianej mowie, wykazuje niestosowność czynie­
nia zamachów na instytneje, przy głosowaniu 
nad petycjami budżetu. Jeżeli kto jest przeko­
nany, że jaka instytucja jest szkodliwą, powi­
nien wystąpić z wnioskiem samoistnym, celem 
jej zniesienia lub reformy, & nie atakować znie­
nacka przy budżecie, gdy na obronę nikt nie 
jest należycie przygotowany, i korzystając w ła­
śnie z nieobecności tego, który wnika we wszy- 
stkie tajniki szkolnictwa i stoi na czele tej 
instytucji, więc mógłby ją najlepiej obronić. 
(Liczne brawo.)

Poseł Skwa r c z y ńs ki  odpiera zarzuty p. 
Kowalskiego, przytaczając-fakta w czasie, kie­

dy w zastępstwie członka Wydziału krajowego 
w instytucji tej zasiadał.

Poseł C h r z a n o w s k i  przypomina p. Ko­
walskiemu, że podstawa na jakiej Rada szkol­
na istnieje, jest równie prawną, jak podstawa 
wszelkiej innej prawnie istniejącej instytucji.

Poseł S a w c z y ń s k i  odpowiada na za­
rzut p. Kowalskiego, że Rada szkolna stawiała 
przeszkody uczniom, którzy chcieli wstąpić do 
gimnazjum niemieckiego. Ci nie zostali przyjęci, 
którzy po niemiecku nie umieli, więc z wy­
kładów w tern gimnazjum nie mogliby korzy­
stać.

Poseł K o w a l s k i ,  który zręcznie zape­
wnił sobie możność przemawiania trzy razy, bo 
pierwszy raz mówił niby przy pozycji 344.000 
złr., nad którą nie było dyskusji, oświadcza, że 
nie będzie odpowiadał na zarzuty osobiste, bo 
mu nie o osoby idzie, ale o rzecz. Sądzi, że 
wzmianka komisarza rządowego o tendencjach, 
była tyiko frazesem, i wyznaje, że będzie żaw- 
sze przeciw Radzie szkolnej, a jeżeli nie on, 
to kto inny na jego miejscu, gdyż Rada szkol­
na jest dla niego i jego przyjaciół niedogodną. 
(W esołość.)

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Użytem tu było 
wyrażenie, co najmniej bardzo niestosowne; ja 
nie mówię frazesami, bo mówię w imieniu rzą­
du. Dalej mowa zbija inne ogólnikowe zarzuty 
p. Kowalskiego.

Poseł G n i e w o s z .  Przeciwnicy Rady 
szkolnej walczą coraz to nowemi argumentami, 
inakszemi w Radzie państwa, inakszemi tutaj. 
Mówca jednak wykazuje, że nigdzie tych argu 
mentów udowodnić nie są w stanie.

Poseł M a de j s  ki  przypomina, że dyskusja 
toczy się właściwie o 7200 złr. jako płace dla 
członków Rady szkolnej i nie powinna była 
schodzić na takie pole.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  jak zwykle zapo­
wiada, że będzie mówił krótko, a rozprawia 
bez końca. Wielkim głosem pyta o jakie to ten 
dencje komisarz rządowy go ęskarza, czy może 
i zgubne dla monarchji ?... Oświadcza, że się 
nie uspokoi, dopóki mu komisarz rządowy nie 
odpowie na to pytanie, bo on zawsze jest przy­
wiązanym do monarchji.

Poseł C z e r k a w s k i  wykazuje ks. Zaklifi 
skiemu, że ciągle zapowiadał, o czem mówić 
będzie, a mówił o czem innem, uie było zatem 
w jego słowach żadnego logicznego ciągu i kon 
sekwencji. Co do zapytania względem owych 
tendencyj, odpowie zapewne komisarz rządowy, 
jak ja w stenogramach przeczyta, bo podczas 
mowy ks. Zaklińskiego nie był w sali; mówca 
jednak sądzi, że tu nie była mowy o tenden­
cjach politycznych, tylko o tendencjach szkolni- 
czych, że więc wcale niepotrzebnie ks. Zakliń- 
ski swoje przywiązanie manifestował. Dalej 
mówca bardzo szczegółowo i dokładnie zbija 
zarzuty, Radzie szkolnej czynione.

Poseł C a ł k o w s k i  (przyjaciel polityczny 
p. Kowalskiego, najkompletniejszy idiota) plecie 
od rzeczy. Marszałek głos ma odbiera.

Poseł P i e t r u s k i  w długiej, oklaskami 
przyjętej mowie, wykazuje bezzasadność zarzu­
tów p. Kowalskiego.

Poseł A n t o n i e w i c z  pod pozorem pro- 
stowauia faktu, chce na nowo wszczynać dysku­
sję. Marszałek głos mu odbiera.

P. Z y b l i k i e w i c z .  Powinniśmy na przy­
szłość przygotować się na takie wystąpienie p. 
Kowalskiego i jego przyjaciół politycznych, bo 
tak było w roku przegzłym, a p. Kowalski za­
powiedział, że tak będzie zawsze, gdyż im ta 
Rada szkolna jest niedogodna, i  le ja  powiem p. 
K. więcej, że tak będzie i wówczas nawet gdyby 
Rada szkolna się zmieniła, bo nigdy nie bę­
dzie takiej Rady, któraby się składała z sa­
mych przyjaciół politycznych p. Kowalskiego. 
(W esołość. Brawa.)

P. S k r z y ń s k i  wnosi rezolucję, wyraża­
jącą uznanie sejmu dla prac Rady szkolnej. P. 
Kowalski i jego przyjaciele polityczni w licz­
bie kilkunastu opuszczają salę. Izba uchwala 
wniosek p. Skrzyńskiego i pozycję płac dla 
radców szkolnych. Wniosek p. Skrzyńskiego u- 
chwalono jednomyślnie wszystkiemi głosami o- 
becnych.

Całą tę dyskusję, dla spóźnionej godziny 
tylko bardzo pobieżnie streścić mogliśmy. Poda 
my ją w obszerności po zamknięciu sejmu.

O godz. 3. min. 30. marszałek odracza po­
siedzenie do wpół do szóstej.

Do odpowiedzi, które członkowie Wydziałn 
krajowego dali na interpelację dr. Antoniewicza i 
towarzyszy, a które podaliśmy w Dodatku do wczo­
rajszego numeru, braknje jeszcze odpowiedzi dr. 
Wereszczyńskiego. Uzupełniamy więc ten brak po­
dając ją dosłownie:

P. W e r e s z c y ó s k i .  Do odpowiedzi szano­
wnych moich kolegów dodać mnszę wyjaśnienie, co 
do chwilowego lokowania funduszów krajowych.

W  miesiącach grudniu, styczniu, lutym i mar­
en zbierają się dodatki krajowe w znacznej ilości, 
wydatki zaś są w tych miesiącach mniejsze. -Wsku­
tek tego nagromadzają się w kasie krajowej fun­
dusze, które Wydz. kraj. lokuje chwilowo w ban­
kach. Zeby dać Wysokiej Izbie pogląd na tę ope­
rację, na możliwy roczny dochód z takich lokacji, 
odczytam:

Dochody uzyskane z chwilowych lokacji w ro­
ku 1874:

(czyta:) Od galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 657 zł. 17 c.

Od filii Zakładu kredytowego dla handle i 
przemysłu 2090 zł. 96 c.

Od asygnat banku włościańskiego 450 zł.
Od asygnat banku galic. kredyt. 1854 zł. 96 c.
Razem 5053 zł. 9 c.
Obecnie mamy w galic. Tow. kredyt. ziemBk. 

na 570 163 zł. 43 c., w filii Zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu na 5%  136.285 zł. 73 c., w 
galic. banku kredytowym na 6 1/, i na 7*/0 96.175 
zł. 22 c., w siedmioprocentowych asygnatach tego 
banku 51.000 zł., w bankn włościańskim na 5 °/0 
6O.0OO zł.; razem 343.624 zł, 38 c.

jak słychać, uchwalono zniżenie taryfy przewozo­
wej na kolejach rnmnńskich, galicyjskich, północnej 
i na niemieckich kolejach północnych , stykających 
się z kolejami tntejszemi. Krakowska „Kronika" 
zaś pisze, że głównym przedmiotem narad, było roz­
wikłanie różnych z bezpośredniego ruchu wynikłych 
między kolejami kwestyj , nsUnowienie sądu roz­
jemczego na wypadek sporów, uporządkowania wza­
jemnych pretensyj, rachunków i t. d.

Spostrzegliśmy, że rozpoczęły się w wielu 
miejscach roboty około odnawiania szyldów. Zape­
wne, przy tem zdarzenin panowie właściciele skle­
pów zamiast niemieckich napisów, jeżeli gdzie do­
tąd pozostawały, umieszczą polskie. Takiej zmiany 

p. domaga się apteka p. Mikolasza, która się 
znajduje na bardzo widnem miejsen na ulicy Ko­
pernika.

— Teatr. Zapowiadanego od dawna „Slowi- 
czka® operetkę p. Wilhelma Czerwińskiego przed­
stawiono nareszcie onegdaj. Jest to pierwsza wię­
ksza praca naszego kompozytora i dlatego należa­
łoby się bliżej nad nią zastanowić. Są tam reminis­
cencje z „Żydówki" i „Halki" a motywa tej ostat­
niej, najbardziej zostały zużyte. Praca jednak p, 
Czerwińskiego w ogólności dobre robi wrażenie, bo 
arje zbiegają się przecież w dość szczęśliwą całość. 
Że jednak pierwsza ta próba nie wypadła tak, jak 
pragnął kompozytor, to nie jego ale libretta wina. 
Nie znamy oryginału, z którego wziął pomysł p. 
Bełza i nie wiemy,, czy wybór, czy wykonanie wy 
padło tak nieszczęśliwie. To pewna jednak, Że „Sło 
wiczek" tak, jak nam go podano, nie ma żadnej 
treści i pod mnzykę wcale podłożyć się nie daje. 
Znając p. Bełzę , jako poetę lirycznego spodziewa­
liśmy się znaleźć w „Słowiczku" dużo scen i wy 
lewów uczuciowych, któreby były najbardziej sto­
sowne do opracowania muzycznego, niestety zawio 
dły nas oczekiwania. W utworach scenicznych p. 
Bełzy ginie liryzm zupełnie, i szczerze byśmy mu 
radzili, by nadal nie próbował swych sił w pracach 
tego rodzaju.

Muzyce pana Czerwińskiego brak potrze­
bnej lekkości, którą zastąpił poważny, a nie natn 
ralny nastrój. Zbyt długa i ciężka uwertura zda­
wała się zapowiadać wielką operę , a wszystkim 
arjom w ogóle brakło stosownego i odpowiedniego 
sytuacji wyrazu Przedstawienie zato wypadło nie 
ź le , a panna Schirer śpiewała lepiej jak zwykle i

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  W niedzielę odbędzie się w teatrze poranek 

wokalno-dramatyczny na korzyść czytelni akademic­
kiej. Pani Czechowska zatrzymuje się jeszcze umy­
ślnie dzień jeden we Lwowie . ażeby wziąć ndział 
w tym poranku. W części dramatycznej wystąpi 
pan Stanisław Dobrzański.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 26. maja b. r. 7. nderzeniem godziny 6. 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym: 1. Wnioski względem nrządzenia. knrsn prak­
tycznego nauki sprawdzania i stemplowania miar 
i wag. Sprawozd. p. radny Tepa. 2. Wnioski do­
tyczące udzielenia jednorazowej zapomogi nrzędni- 
kom i sługom gminy miasta Lwowa. Sprawozd. p. 
radny dr. Gerstman. 3. Wnioski komisji w sprawie 
reorganizacji magistratu (ciąg dalszy). Sprawozd. 
p. radny Knlczycki.

—  Czas donosi, że narady delegatów kolei że­
laznych w Krakowie, zostały już ukończone, a re­
zultat ich ma być ogłoszony drukiem , wreszcie, że

lepiej niż się było można spodziewać. Jestto dla 
niej rola zupełnie odpowiednia.

—  Mianowania, C. k. bąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował sierżanta c. k. batalionu 
nr. 53. krajowej obrony, Mikołaja de Moszoro, kan­
celistą przy c. k, sądzio powiatowym w Myśleni­
cach, a sierżanta c. k. pułku piechoty nr. 57. Fran­
ciszka Wantucha, kancelistą przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Krynicy.

Mianowania w c. k. armii: Pułkownik Jan 
Kocy-Cenisberg, oficer sztabu jeneralnego, nadlicz­
bowy przy pułku piech. nr. 80, mianowany został 
komendantem pułkn piech. nr. U , zaś pnłkownik Fry­
deryk Banmgarten, oficer sztabu jeneralnego, nad­
liczbowy przy pułkn piech. ar. 38, komendantem 
pnłku piech. nr. 40.

Pułkownik Władysław Weiss, komendant re­
zerwy pnłkn nr. 41 na własną prośbę ze względów 
zdrowia przeniesiony został w stan stałego spo­
czynku, przyezem otrzymał wyraz Najw uznania, 
za długoletnią pełną zasług służbę.

Zarządca przy budownictwie wojskowem, Ed­
ward Marknlinich, w dyrekcji bndowniczej fortyfi- 
kacyj przemyskich, w uznaniu długoletni ej, wiernej 
słnżby, otrzymał złoty krzyż zasłngi.

— Spadek- Dzienniki warszawskie ogłaszają, 
że zmarły w Radomskim szpitalu były nrzędnifr 
z Szydłowca śp. Wojciech Ziółkowski, pozostawił 
W gotówce rubli 1649, które legował najbliższej 
swej krewnej Cecylii Emili z Lnbeckich Januszo- 
wej, podobno w Galicji zamieszkałej, a której 
miejsce pobytu do dziś nie jest wiadome.

— Na fundusz zakupna Unji Matejki zło- 
Żyli prócz wykazanych już w Gazecie Narodowej 
12783 złr. 50 ct. Najprz. konsystorz lać. Lwowski 
nadesłane z dekanatu Lubaczowskiego 8 złr.; z de­
kanatu Czortkowskiego 18 z łr .; z Kunkolnickiego 
5 zir.; z Glimańskiego 10 złr.; z Czerniowieckiego 
15 złr. 50 ct. razem od konsyst. metropol. 56 złr. 
50 ct. —  przez delegata p. Jakóba Wiktora we 
Lwowie pp. Kaź. hr. Krasicki 10 złr.; Włodz. hr. 
Russocki 50 złr. ; pp. Józef Pajączkowski, J. Wik­
tor , Mich. Gnoińsk; po 10 z łr .; Tytus Trzecieski 
5 z łr .; Fel. Nurkowski 2 złr.; Karol Rogojski 3 zł., 
pazem od p. Wiktora 100 złr. — przez delegata 
p. Kowesa we Lwowie pp. Karol ks. Jabłonowski 
10 z lr .; W. Wołodkiewicz, J. Janiszewski po 5 zł.; 
ks. Kastory, J. Piórkowski, K. Kówes , Asderbal, 
Ingbar et Kanner po 2 złr. ; Markowski, Kohler, 
Dc pntowicz , Babil, Kobyliński i dwóch nieczytel­
nych po 1 złr. ; NN 40 ct. razem od p. Kowessa 
35 złr. 40 ct. —  przez Dzień, polski z Wiednia 
stowarzyszenie „Siła" 11 z łr ., p. Ferd. Spalke 5 
z łr .; razem z Dzień, pols■ 16 złr. —  ks. Zieliński 
z Lnbeni 5 złr.; p. Adam Jędrzejewicz 20 złr. —  
przez delegata p. Łukaszewicza z Sokala pp. Smol- 
nicki, Abgott i Łukaszewicz po 1 złr.; Katz, Blank, 
Schiller, Domites, Bogen , Sessler, Linckier, Kanf- 
mann, Elefant, Holzmann, Semet, Konstantin, Katz, 
Rybka, Kober, Kranz, Rohr, Lipermaun, Pfeffer, 
Schmutzer, Witz, Bogen i 10 nieczytelnych wspól­
nie 8 złr. 75 ct. razem z Sokala 11 złr. 75 ct. 
Razem we Lwowie dotychczas 13028 złr. 15 ct.

—  Z Brzozowskiego dnia 22. maja. Jak­
kolwiek wśród wiadomości w obradach ojców na- 
rodn, niewiele muże obchodzić kogo korespondencja 
2 zacisza naszego , to może użyczycie jej miejsca 
w kolumnach dziennika waszego , choćby tylko dla 
tego, że nie ma nic na świecie , coby się na coś 
nie przydało.

Wczoraj żegnaliśmy odjeżdżającego ztąd dc 
Mościsk starostę naszego pana Benedykta Biernac­
kiego. Jakbolesnem musiało być z uim nasze rozsta­
nie, to sądzić możecie z tego, że to był mąż, co 
aczkolwiek niewiele nad rok był między nami, tak 
umiał nas sobie ująć , żeśmy go nie tylko kochali 
i szanowali, ale literalnie uwielbiali. Jako obywatel 
okazywał nam na każdym krokn życia swego pry­
watnego, szczerość i serdeczność, a choć jako ener­
giczny urzędnik czasami i Wypowiedział nam nie­
jedno słowo przykrej prawdy, przyjmowaliśmy to 
bez szemrania, bo wiedzieliśmy, że wyrzeczone ono 
było z serca dobrego i nieobłudnego. Wielki zwo­
lennik naszej autonomii, popierał ją  najszczerzej 
zawsze i wszędzie, ile razy zdarzyła się kn temn 
sposobność i potrzeba, a niepojmnjących jej znacze­
nia i dobra , przekonywał sposobem tak zrozumia­
łym, iż rzec można, że gdyby kraj nasz samych ta­
kich miał urzędników państwowych, możeby i nie 
wniesiono na stół sejmowy wniosku o zniesienie 
Rad powiatowych. To też otwarcie przyznać się 
mnsimy Jo niecnoty, 4e zazdrościmy powiatowi mo- 
ściskiemn, iż na kierownika powiatu dostaje męża, 
któremu nie tylko z całą ufnością powierzyć się i 
oddać, ale i na którego stałości charakteru polegać 
może; my go jeszcze raz żegnając z oddalenia, 
zapewnić możemy, że pamięć o nim nie zaginie w 
nas, chyba z nami.

Z Husiatyna. Zdaje się, że Moskale chcą 
się nawracać na wiarę katolicką, bo zaczynają 
uczęszczać do katolickich kościołów. Za admini­
stracji tutejszej parafii przez dawniejszego paro­
cha, wielkiego zwolonnika świętych ohrzędów mo-

sKiewssicn, jho 
kwi niezaglądali, nważali ją  za chwilowo odpadłą 
od prawosławia, ubolewali nad tym nieszczęsnym 
wypadkiem, i pocieszali się tylko nadzieją, że przy 
znanej gorliwości niektórych zarządców, nastąpią 
tak gorąco przez nich pożądane czasy. Lecz Opa­
trzność boska inaczej zrządziła. Po tak otwartym 
zwolennika prawosławia, nastał na probostwo ksiądz 
bardzo światły, godny, zacny, nadewszystko całą 
duszą prawdziwy katolik, i jako taki zachowujący 
ściśle obrzędy kościoła wschodniego unickiego. Mo­
skale widać dowiedzieli się o tem, i naocznie chcieli 
się przekonać. Otóż w zeszłą niedzielę dnia 16go 
b. m. kiedy czcigodny ks. Bojarski odprawiał w 
swojej cerkwi pierwszą mszę parafialną, Moskale 
to jest, pop, kapitan żandarmerji, i jeszcze jakiś 
czynownik z tamtego Husiatyna, przeszedłszy most, 
przyszli na nabożeństwo do naszej cerkwi, i stali 
dość długo, wątpię wszakZe, ażeby to czynili w 
chęci pomodlenia się, prędzej może dla przypatrze­
nia się obrządkowi unickiemu, a więcej jeszcze od­
prawiającemu go księdzu przez nich prześladowa­
nemu a n nas doznającemu szacunku i poszano­
wania. Nie dosyć na tem, nasi zacni nieproszeni 
goście, oprócz cerkwi, nawidzili jeszcze kościót ła­
ciński, szeroko się w nim rozglądali, i wreszcie 
swobodnym krokiem wrócili do domn. Z pewnością 
utrzymywać można, że bytność ich w oba tych 
świątyniach katolickich, nie była wcale dla nabo­
żeństwa, ani też w chęci przejścia do naszego ko­
ścioła, ale niewątpliwie dla wyśledzenia swoim de­
likatnym węchem, jakiejś ofiary do nasycenia nie­
ustającej swojej mściwości. Zapytaćby tylko można, 
dlaczego ci kochani sąsiedzi, tak łatwo bez ża­
dnego paszportu, lub zameldowania się, mogą prze­
bywać granicę naszej monarchii?

— W  Opryłowcaeh, koło Zbaraża zmarł 23. 
b. m. w 79 r. życia swego ks. Jan Janicki r. 1 
emerytowany dziekan tarnopolski, i proboszcz tam­
tejszy.

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne,

—  Trtść nr. 10. „Szkiców społecznych i lite­
rackich" : Nasza komisja konkursowa; Wiara i wie­
dza przez dr. Tadeusza Gulińskiego (c. d.); Dzieci 
Tantala, wiersz Stanisław? Grudzińskiego; Sama 
jedna, powieść M. Gawalewicza (c. d.); Kilka li­
stów Augusta Wilkońskiego (c. d.); Nie wiem sam, 
wiersz przez Marjana Gawalewicza; Z pola Języko­
znawstwa, przez Dygasińskiego (c. d .) ; Dramat 
bez nazwy, recenzja przez B.; Roczniki archeolo­
giczne, ocena Fr. ks. Martynowskiego (dok.); List 
o księgarstwie ze Lwowa; Miscellanea, krytyk 
„Szkiców" podobni* jak p. Romanowicz w Dzień. 
Polskim, ocenia „Dramat bez nazwy", któremu 
Komisja konkursowa przyznała dragą nagrodę. 
Z recenzją oba tycb pism znpełnie się zgadzamy. 
„Dramat bez nazwy" jest ramotą bez wartości li­
terackiej, z dążnością najgorszą. Jest to jakby dya- 
logowana „Teka Stańczyka". Potępia patrjotów w 
powstaniu, w dodatniem świetle przedstawia tylko 
Moskali. Dla tej to zdrożnej dążności przyznano 
„Dramatowi bez nazwy" nagrodę i dla niej to 
Przegląd Polski pospieszył z przedrukiem. Auto­
rem a raczej antorką „Dramatu bez nazwy" jest 
małżonka pewnego pisarza, należącego do krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnej admiracji. Bardzo 
to dobrze, że się przecież znalazł w Krakowie ktoś, 
co występuje przeciwko temu Towarzystwu, co od­
krywa i chłoszcze błędy i występki tych, co mają 
pretensję przewodniczenia, polskiej umysłowości i 
przewodniczą jej w rzeczy samej, ale w pochodzie 
wstecznym ku rozkładowi i zgniliźnie. „Szkice" 
które wzięły sobie za zadanie, odświeżać stęchliznę 
nmysłową i moralną, podtrzymywaną przez tych 
przewodników, zasłużą się dobrze krajowi, jeżeli 
wytrwają w dotychczasowej, dobrej dążności. Pole­
camy je najgoręcej wszystkim, cc dbają o dobry, 
zdrowy kierunek umysłowości polskiej. Cena „Szki­
ców" roczna 7 zł. Adres redakcji, w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej liczba 231.

—  We Lwowie, nakładem Karola Wilda, wy­
szła bardzo po2yteczna Książka dr V. F. Kluna 
p. t „Geografja powszechna" przetłumaczona na 
polski język przez Ludomiła Germana i Romualda 
Starkla. Jest to podręcznik dla szkół średnich, 
uzupełniony i rozszerzony dodaniem wiadomości e 
ziemiach polskich, z zastosowaniem nowych uiiai* i 
wag anstrjackich. Dotąd wyszła część pierwBza, 
zawierająca 160 stronnic. Dzieło to, które w Niem­
czech* miało 16 wydań po polsku, zostało bardzo 
dobrze opracowane, dla tego też nważamy za nasz 
obowiązek, zalecić je  do szkolnego użytku.

Na targ tutejszy przyprowaaz 
łów. Kapców w.ele z Czech i Morawii przybyło. 
Płacono za parę 250 do 320 złr. , a za cetnar 30 
złr. do 31 złr. 50 ct. Sprzedano wszystko.

Agencja banku.

Ostatnie wiadomości.
Jak donoszą z Wiednia, nowy minister 

rolnictwa, hr. Mannsfeld, złożył przedwczoraj 
przysięgę.

Z Berna donoszą dnia 25. bm.: W gloso­
waniu ludowem przyjęto ustawę o małżeństwie 
cywiinem, większościę 210.000 głosów przeciw
203.000 głosów. Ustawę o prawie politycznem 
wyborczem, odrzucono większością 205.000 g ło­
sów przeciw 200.000.

Berliński Bdchsanzeiger oświadcza wobec 
obiegających odmiennych wersyj, że wiadomość 
o okólniku do niemieckich poselstw, w sprawie 
francuzkiej ustawy o kadmach, jest bezpod­
stawną.

Na zgromadzeniu dorocznem angielskiego 
towarzystwa geograficznego d. 24. t. m. wrę­
czono hr. Beustowi medal fundatorski dla 
WeyprechtŁ, a medal W iktorji dla Payera.

2  Paryża donoszą, że Orłów odjechał przed­
wczoraj do Ems. Wiadomość o korespondencji 
między M&c-Mahonem a papieżem została za­
przeczoną.

W  angielskiej Izbie niższej d. 25. b. m. 
potwierdził Disraeli na zapytanie Hartingtona, 
że rząd angielski wszedł z rządem niemieckim 
w rokowania, co do stosunków niemieckich z 
Francją, jednakże tylko w zamiarze usunięcia 
fałszywych zapatrywań i zapewnienia pokoju.

Echo dowiaduje się z dobrze poinformowa­
nego źródła, że rząd belgijski przedłoży wkrót­
ce Izbie projekt ustawy, według której kara­
nym ma być także sam zamiar do popełnienia 
zbrodni, chociażby nie przyszło do wykonania.

Z Brukselli donoszą, że w senacie przed­
łożono niemiecko-belgijską korespondencję. W y­
jaśnienia w sprawie Duchesna zastrzegł sobie 
minister spraw zewnętrznych na później, gdyż 
dopiero w sobotę wręczył posłowi niemieckiemu 
akt w tej sprawie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wersal 25. maja. Gdy między frak­

cjami lewicy a frakcją W allona nie przy­
szło do porozumienia w sprawie skrutynjum 
>rzy wyborach, więc lewica osobno a frakcja 
Wallona osobno zestawią listę kandydatów 
do komisji konstytucyjnej.

Berlin 25. maja. Dnia 27. b. m. przy- 
lędzie tu deputacja, złożona z najstarszych 
cażdego stopnia moskiewskiego pułku huzar­
skiego, Achtirok, na obchód jubileuszu 25-le- 
tniego, księcia Frydryka Karola jako szefa 
tego pułku.

Gospodarstwo przemysł 1 handel.
Wiedeń 24. maja. Na dzisiejszy targ przy 

pędzono wołów galicyjskich 880, węgierskich 2056 
i 111 niemieckich; razem 3047 sztuk. Węgierskie 
woły płacono od 28— 31 zł., najprzedniejszy towar 
31 zł. 75 c.; galicyjskie i niemieckie od 26— 30 zł 
od cetnara. Przy końcu targ osłabł bardzo, a ceny 
zniżyły się przy leniwym obrocie o 50 c. na cetn

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbok, Leopoldstadt.

Lwów. (Sprawozdanie targewe) Ceny prze 
ciętne wal. anstr. z dnia 24. maja 1875 ro-
kn. Mierzyca: pszenicy 81ft. 3 zlr. 33 c.; żyta
77ft. 2 złr. 17 c.; jęczmienia 66ft. 1 złr. 96 c. 
owsa 47ft. 1 złr. 89 c.; hreczki 78ft. 3 złr. 40 c. 
prosa 92 ft. 2 złr. 65 ct., grochu 90 ft, 
3 złr. — ct.; ziemniaków — złr. 75 ct. —  
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 25 c.; słomy — złr. 79 c. wełny — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr. 20 c. 
miękkiego 9 zlr. 80 c. —  Fant mięsa wołowego 
25s/4 c. — Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusn 45° 18 zł., 76* 28 zł., 86° 34 
zł., 90° 35 zł.

Wrocław d. 25. maja. ( Tel. Gaz. Nar 
Targ dzisiejszy odbywał się znowu przy mdłych 
bardzo cenach, na wszelkie rodzaje cerealiów. 
Ceny poszczególne b y ły :
100 fut. cłow. pszenica białą po 77 do 96 sr.gr

żółta 
żyto wyborowe 
jęczmień brow, 
owies 
kakurudza 
koniczyna czer.

75
66
58
68
68
10

88 
» 78 
» 71
„ 82

Lwów, z Izby handlowej 25. maja.
zlr. w. a.

I. Akcje za sztukę.
235 —  237 —  
139 — 141 -  
248 —  250 —

Kolej gal. Karola Lndwika 
Lwow.-Czerń. Jassy 

Janku hip. gal. po 200 złr.
II. L isty zast. za 100 złr.

Iow . kred, gal. 5 pr. w. a. . . 87 20 87 &0
„ 4 pr. w. a. . . 77 50 78 25
„ 5 pr. okres. . . 87 20 87 80

Banka hip. gal. 6 pr. . . .  92 30 92 90
Gal. zakl. kred. włość 6pr. . . 99 —  100 50
Deólnoeo roni. kredyt, za­
kłada dla Galicji i Bnkowmy . . —  — ----------

H I. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . .  87 —
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 91 50
Losy miasta Krakowa . . . . 15 75

Stanisławowa . . . 15 —
IV Monety.

Dnaat h o len d ersk i 5 13
Dukat c e s a r s k i  5 18
N apoleon dor 8 86
Półimperjał r o s y j s k i  8 95
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 62
Rdbel rosyjski papierowy . 
Talar praski srebrny . .
Pruskie bilety kasowe . . 
Srebru ............................

87 60 
93 —  
16 75 
16 50

5 22 
5 27
8 92
9 11 
1 70

1 52%  1 5 4 -

1 62%  1 64—  
102 — 103 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 25. maja 1875. 

godzina 10. minnt 50 przed południem.
Aacje kred. 235.— . 
Unionsbank 110.60. 
KoleiKar.Lnd. 236 — . 
Franko-anstr. — .— . 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .—. 
Ostbabn — .— .
Rubel papier. — .— .

Angle-austr. 132 30 
Yereinsbank — .—
Kolej połudn. 130.—
Banbank — .—
Oblig. indem. — .—
Wied. Tramy,. — .—
N apoleondor — .—

Usposob. pomyślne.
Wiedeń 25. maja 1875. 

godzina 2- minnt 20. po południa.
Akęje fran.-aas. 44.75 
Anglo - anstr. 132 50. 
Koiej Kar. Lud. 236 — . 
Kolej południo. 129.50. 
Kolej Elibiey 186 50. 
Węg. Nordotstb. 124.50. 
Wiener- Banges. 32.—. 
Gal. indemniz. 87.— .
Frauco-H.-Bank 61.50. 
Losy tureckie 55.35.
Koloj państwow. 293.75 
Wied. Banyer. 24.50.

Węgier, kred. 225 50 
Unionsbank 11180 
Nordbahn. 197.— 

Kolej Alfod. 135 —  
Kolej Lw.-czer 139 75 
Vereins-Bank 17 75 
Węg. Ostbahn. 50.— 
Losy z r. 1864 138 50 
Verkehrsban 94.—  
Baubank-Act. f i .—  
Bankverein 114.— 
Losy węgier. 82.50

Usposobienie silne.
Berlin, 24. nr aja. Rnss. Banknoten 282.20. Credit, 

Act. 426,—  Lombarden 229.—  Galizier ^06.75 
Staatsbahn 532.— RnmStnier 34.10 Oesterr.-Bank- 
uoteu 184.05. Usposobienie: spokojne.

.. 71 ,
-  17 talar, 

w słabszej cenie 
„ n biała „ 1 2  —  23 talar,

więcej poszukiwana 
HenryŁ Proskauer.

O g łoszen ie  do szan. Rad wszystkich oddzia 
łów e. k. Towarzystwa gosp. galic. Podobnież jak 
w roku zeszłym odniósł się komitet Tow. gosp. gal. 
i w tym rokn także do Zarządów tutejszych kole- 
Źelazuych o przyznanie zniżonej ceny jazdy dla 
członków Tow. gos. galic., udających się na walne 
Zgromadzenie Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, które się odbędzie tamże d. 7. czerwca br.

A ponieważ jest uzasadniona nadzieja, iż zni­
żenie to uzyskane będzie — raczą przeto tak szan 
Rady oddziałów jakoteż szan. członkowie w czas 
się zgłosić do podpisanego komitetu, o potrzebne w 
takim razie karty legitymacyjne.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic.
Lwów dnia 10. maja 1875.
A, Sapieha, J. Greliński,

prezes. sekretarz Towarz.

Pociągi kolejowe:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6, godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połn. dnie. Do Pod- 
wołoczysk 1 Brodów; o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano. —  Do Stryja codzien­
nie o 7. godz. 22 m. rano, prócz tego v.e 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu.

Z Podzamcza:
odchodzą do Podwoloczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
2 . w noey i 12. g 26. m. w południe.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla wschodnie Galicji Cennik m iar i 
w ag  metrycznych (stemplowych) w han­
dlu Tadeusza Tarasiewicza w Krakowie.
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St. Markiewicza
we L w o w ie , w Rynku 1. 42.
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C l u y t o n  &  N i i u f t l r w i i r t f e
we Lwowie i Czerniowciich.

Uzdoliuony

p r z y b r a w a o
sukień damskich ,  znajdzio ko­
rzystną p o s a d ę  w haadiu 

Karola Gdańskiego
2428 1 - 3 iw B r u k o w i o .

~~ p r z e k o n a ć .  *

P ł ó t n a  l u i a i D o
s z l a k a  50 łok .  6 |4 s z e r o k a  w e b a  J3 z t ,  5.0 c.  

r> 30 ,  4 |4 s z e r .  w r b a  ln ia na  8 a ł  10 ń.
I n 30 „  .  „  w ^ b a  ^ p r z ę d z i w a  8 z ł .  l O c

30 9 „  ł ó t n o  C r e a a  8 / .t.  10 c.

! Jedwab i wstążki jedwabne.
J e d w a b  lab  j e d w a b  u o b le n e  w e  w s z y s t k i c h  g ł a d ­

k i ch  koł ft .&ch m o d n y c h ,  * f a r b o w a n y m i  c z ę ­
ś c i a m i  ua o d w r o t n e j  “s tron ie .  S z e r o k o ś ć  na ‘ 5 
p a l c ó w ,  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i  2 ?  c t ,  S z e r o k o ś c i  na 
d w a  p a l ce  d w a  ł o k c i e  w i e d e ń s k i e  27 c.

P a r a
b ia ły  eh l a b  w  pa sk i  p o ń c z o c h  k o b i e c y c h  lab  d z i e ­

c i ę c y c h  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  27 ct.
p a ra  s k a r p e t e k  27 c t .
para  p o d w i ą z e k  z s z e r o k a  j e d w a b n a  k o k a r d a  27 c ,  

D h i e j
b ia łe  r ę c z n ik i  a d a m a s z k ó w " ,  p o ś c i e l e  ln ia na,  c i ę ż ­

kie  k o b i e r c e  na p o d ł o g ę ,  p ł ó e i e n k o  ua m eb le  
b r a n k i  s i a t k o w e  i k o r o n k o w e ,  p r a w d z i w e  k o ­
l o r o w e  p e r k a lo ,  t n r e c k i e  p ia te r j*  na s z l a f r o k i  
b a r c h a n y  —  ł o k i e ć  27 c.

łin tn r jt  w ełn ian e .
ł o k i e ć  s z e r o k o ś c i ,  c i ę ż k i e  ry p s y .  I n s t r y n o w e  riia 

g o n a l e ,  tybet ,  g a ż i e r y ,  b a r e ż e ,  g ł a d k i e  1.w  p a ­
sk i  w s z e l k i c h  k o l o r ó w  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i

zakład kuracji żętyeznej
w J A W C R Z U  (E m sik r f) 

położony u p can óia  D esk id u ,  L. godziny od 
•tac i kolei w Bielsku

O tw arcie  sezonu  19 m aja.
Ś r o d k i  l e c z n i c  z * :  żę ty ca , m le ­

k o , k u m y s i  k ą p ie le  i g liw lo v ,e . B y a » y  
pa. c, dobra re-tau raoja , sala dla gośui i 
e .r te ln ia , .ta ła  muzyka, stacj i (Jiczcy i 
ta .tgrafu . Lekarz ią p ie lo w y : Dr. tfichael
K a u f m a n n .  2185 4— •>

polecają
o r y g i n a l n e  z  r o k u  3 8 '7 5

j OHNŚTONA k<iBia,rkf z kutego zelaza, iiiwuitł 
WOODA k osk a ck J  wiedeńskiego wyrobu.śyiteni farmacji (

poszukuje umieszczenia. { 
Bliż„za wiadomość pod .iterą 
,J .  I> . v, aptect Wgo Sasin* 1 
.d lera  w  l i o le r h o n i e .1

248 ' 1— 3 i

cześć doininikalna (Adw ikacju) osobne eialo 
tab. w odległości 3 mili odo Lwowa, jest 
z wo'nej ręki do sprzedania. Kupno uła­
twione przez pożyczkę gal. Tow. kroJ. 
ziemok. Bliższa wiadomość u właścicielki 
we iiWOWie, ulica Poazamrze I. 9.

i T O A L E T O W E
z Fabryki

PI Montreuil braci ot uomp
w Olichy la Garenne pod Paryżem.. 
MAGNEZJA ANGIELSKA.
ELINIR z PEPeSIN^. narler przyjem­

nego smaku, działanie jego skuteczne 
w upośledzoii8'.ii trawieniu i nerwo­
wych cierpieniach żołądka.

SEIDBITZ POWDERS angielski po ce­
nach nadzwyczaj nizk;.ch. 

l-ostac można n’e Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha.
POM ADA z POZIOMEK, dla zacho­

wania Uot w stanie świeżości i utrzy­
mania naturalnego ich rumieńca.

R0Ż uitszkodliwy CARTłJA MINE zwa­
ny, dla nadania rumieńców i utrzy­
ma a ia śW'ieżuścir‘policzków.

Dostać można te dwa ostatnie arty­
kuły w m agazynach pp. a . Steiffa sy 
nów i K. Strzyżowskiego, jak również 
w aptece p. K. Mikolascha. ;8i&“ IG 24

HttiillH
W a c h l a r z  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  27 rt 
G a r n i t u r  k o k a r d  na  p ie rs i  i g ł o w ę  & ak.saraitnerni 

w s t ą ż k a m i  i r ó ż a  u b r a n e  27  ct.
Par a  mausr.e t i  k o ł u i e r z c i n  27 ct.
C h u s t e c z k a  d o  no sa  lub na  g t o w ę  27 ct.  i
L n ia n a  c h u s t e c z k a  do  n o sa  27 «’ t.

m s e r w e t a  27 c t .
S z ,y ld k re t o w y  g r z e b ie ń  do  w ł o s ó w  na jn .  fa son  u 27 c.  
G r z e b i e ń  do  f r y z o w a n i a  27 ct.  
iVożyce do p ł ó t n a  i  p a s t k a  27 c t .
D ia dem  a n g o - o z d o b i o n y  c z a r n e m i  pe r tam i na jn .  27 c. 
S k ó r n y  p n la r e s  27 ct.
Ł y ż e c z k a  ze s r e b r a  c h i ń s k i e g o  27  c t .

Z lecen ia . 1913 24—50
i a  n a d e s ł a n ie m  g o t ó w k i  lu b  z a l i c z a n ie m  z a ł a t w i a ­
ła s i ę  r y c h ł o  a w z o r y  p r z y s y ł a j ą  s i ę  f r n n k o .  K u ­
p u ją c y  <?n o t r z y m a ją  ra b a t .  T o w a r  s p r z e d a j e

ę pod g w a r a n c j ą  pr:iw d z i w o ś c i  i d o b r e g o  g a -  
tnńku.  C o b y  s i ę  nie p o d o b a ł o  p r z y ję t e  b ę d z i e  na 
p o w r ó t .

SAMUELSOJSIĄ O m ii in m  l t o y a l  ż n iw ia r k i  z przyrzą- 
1 em do podno.s'criia slotu. (Aulkippvoi richtung).

V O )L)A żn iw ia rk i z przjrządem dn podnoszon a stołu 
JOFNSTONA sławne ż t t iw ia . ’ k i, najnowszej konstrukeii. 
HOliNSBYE jO „SpóingbalaiRe ".

M e d a l e  ńa  w y » t * w a « h  w  P a r y ż u ,  L o n d y n i e ,  
W i e d n i u  i t. d.

Aparat Gazożen Brieta

A p a r a t a

O l .  2 ,  3 ,  *
i 6 b u t e lk a ch .

PROSZKI
w  p ą c / k a c h  
z a s t o s o w a n e  
do a p a r a t ó w  

o 1, 2 ,  3, 4  i
6 b u t e lk a c h .

we Wiedniu I. Aalergasse 4
Upra szam adre s  s o b ie  z a c h o w a ć  i t a k o w y  dobrze  

z a p a m ię t a ć .
G r a b ie  z K 4 eR<> żeluza z.‘ gnLweuii zębami z koziołkiem 

lub bez ttgoż.
A m e ry k a ń sk ie  g ra b ie  z koziołkiem.
HOWARDA p r z e t r z ą s a c ie  siana.
A p a r a t y  <lo ostrzenia noży od żniwiareif, według najle 

p.-iztj konstruki j i , lówu.ież
w sze lk ie  iu .ic  U incliiny rotnieze.

Udzielamy e u p e ł n ą gw a r a n  e j ę na wspetkie machiny.N niejszem mam zaszĄyt zawi dyinffi szanowną P. T. pubucznoA', 
■>o w cbIu

rozwożenia przesyłek kolejowych ze Złoczowa
w okolic/iit) miejscowość', '/atflidnowNny zostałem Spedytorem e. k ■ 
nprzyw. galic, k.-lei Karula Ludwika w Zloc/.owie i od dnia 2. maja 
b. r. zacząwsz}', urządziłem dla wygody s/.sn-wnej Publiczuości j a z d y  
o i u t i l b n a e i u  p o ł ą c z o n e  z  t r a u s p o r t e n k  p o s y ł e k  
p O s p l e s z p y e l i  z e  Z ł o c z o w a  « l o  B r z e ż a . ł  i  w a p o w r ó l .  i 

Omnibus ten iursuje tymczasowo między Zb-czowem, Fr.morza- 
nami i Bizeźanami trzy razy tygodniowo i wyihodzi każdej Niedzieli, I 
Wtorku i Czwartku o godzinie 4tej po południu z dworca kolejowego 
w Zldy.owie ku Br/.eżannm , a taźdego Poniedziałku, Środy i Piątku I 
o 12. godzi.ue w południe z Rrzeż.an napowiót ku Złoczowowi.

Tanże przyjmuję wszekie przc.ęyłk' do dalsz.g.. transportu w kraju 
'  ?a granitą za opłatą bardzo miernej prowizji.

Polecając się względom 8/anownoj f .  T, puLdiczności, zostaje I
z poważaniem

2  25 2 -  2 J ó z e f  K l l t t i l l .

C l i i y t o n  &  S h u t t l o w o r t h
Lwów, u1 ca Czarhpckiogo JNIr.; 4. 

Czerniowce, ulica Lwowska alr. 1213. 
J D C S '  I l u s t ' o \ / a n e  c t - o r t i k i  I e z p ł a ł n  iA '  *s® S I

Najnowsze i najlepsze Ż n i w i a r k i  ,,Spi ingbaloncii“  130 
Najnouwe i najlepsze B . u « i a r k i  „Paragina11 o lO  
CH AM  P IO N Y  . . . . . . 580
Najnowsze i najlepsze 8t ł «  c a r u i e  z p a t t  n t o

w a n e m  k i e r a t e m  c d  135 d c  IO00
M ły n y  d o  m i e l e n i a  i S r ó t o w  uia, m ł y n k i  d o  c z y s z c z  ń i a ,  

b ie w u fk i ,  g n io t o w n i k i ,  g r u b le  s i e c z k a r n ie ,  
B r o n y ,  p łu g i ,  o g a r t y w a e z e ,  o k o p y  K a cze , 
Ł o e o m o b i i e  i i n l ó c a r n i e  < a r o w e ,

C Z l j i Ś C I  R E Z E R W u W E  d o  M A S Z Y N  i t d .  s ą  z a w s z e  

s k  ł a d z i e  i  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e  d o  u a  b y c i a

W a ż n e
dla posiadaczy kotłów parówy. h i fabryk wyrabia 

jącyeh wodęsodówą.

w e  I . w o w i e r  p r z y  u l i c y  G r  o  d  e  c  k  i e  j.
Przy zamówieniu większych maszyn rolnic/ycb adzida 

się także częściowo i Kredyt za spłatą ratami.
Najnowsza patentowana k o s i a r k a  „ S p r i f l g b a -  

l a n c e “ HORNSBY & SOHN otrzymała na koukur. ncyjn j 
wystawie w ARCIS SUR AUBE tF ancjaj wobec żniwiarek 
Champion, Johnston, Wocd, Howard & Kirby w n a g r o d ę  
ZŁOTY MEDAL.

^  | | przy placu Marjackim, (dom p. Penthera)

l i t r z y  m i i u j e  n a  g l ó w n y u a  s K łn ó z ie  ^

I  p r z y b o r y  d o  KOTŁÓW FAK0 WYCH (ai m a tu r) l| g|p .
M  I  i MANOimRY z fabryki

h i  S c h i n  vv e  W i e d n i u ,
■  J P P ^  i puieca Ukowe jaku znane z unjdokladniejszoj ki n-irukcii, e U B l
J o i  4  ' a t" • Munometrt/, wskazówki do mi rżenia stanu JP IS Ł

^ 0  jS w /ja  , 'wody, kurki «!<> wyposzczenia pary  i m in nj żnege h  'hm
il T  § \  rodz«ju, wentyle, injecteure, szczególnie gminę póle- B

J l ,  | j} cenin Pa t«  n t S c h I u, ulepsz,.ny system 1'fiigil, po
T T  cenach oryginalnych według conmka.

M a n o m e try  p o tr z e b u ją c e  repe- 
ra c ji b ęd ą  w n a jk r ó ts z y m  c z a sie  d o b rze  1 I  M
ta i.io  n ap ra w i o i.e . V  1

Złocenia zamiojstowe wyk -nują się rychło, ju.) wnióż MG. ze obj.-.śnii-n a udziela najchętniej

M a u r y c y  2 o s c o w i t z - ,
? ' optvk we Lw ow ie, przy placu M arjackim  Nr. 7,

P W W P W 1 H m n p  M M H B  HYfHENIOZNFi. NIEZAWODEGO
I i f l rJ  ’  J l l  11 SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE

dostiiteczuie do uleczenia bez uży-

|sic w gb-w.iycli aptekach na całjjjn świecie. W Paryżu .. ivynal izcy, p .  B l l O l i ,  
PiOUlerard Magenta 158, — (Żądać należy prns ektu) - po lat powodzenfa. 1852 7—7

■ O -  - O O — 0 0 — 0 0 X  o o — 0 0 — 0 0

J .  S . J 0 R 6 E N S J W1̂  LWOWIE I
otrzyma! wielki wybór Q

r t b i ć  p a p l e r o w y e l i  Q
z fabryk Angielskich, Franca kich, Czeskich i NDmied.ich i T 
sprzidaje takowTe po cenach fabrycznych tudzież zwraca uwagę JL 
n a  w ła s n y  w y r ó b  O

S t ó r  i  Z a l u z y j  d i e w n l a n y c h ,  9
k lórc  ni w y s t a wi e  W i e d e ń s k i e j  MEDALEM zasługi za- | 
zc2vcone znstałv. 2074 7—8 Q

>— O O — O O -r O f t H  OO— O O — O O — O B

HAyilEI

w e  W ie d ll iu ,  I. Giselastrasse 3,
poleca najlepsze surowe i gumowne ru r y  k o n o p n e  ,wężej, r m y  do wina, pi­
wa i ogrodowe, uznane za najlepsze r n r j  ilo s ło w n ik ó w , na k”.asy i do gazu, 
wszelkiego l-odzaju artykuły d y c h to n  ne *  £ u m y , uwt.y na podłogę, nieju-ze- 
ipakalne materje, d le  iłk ó r^ a n y , amerykański p a k u n k i na łó j, patentów nic 
■liry szklanne ło mierzenia stanu wody, maszyny do windowania bielizny) pompy 
do wina, rzemijnie z gumy i skóry itp  itp. 2243 4 —£

H EM ATO SIN E
l ’P. T A B O U R IN , kawalera legji honorowej, i L E H A IR E , chemików. 
Środek żelazłsty, fizjo log iczny  przysw ajalny (lla organizmu.

średek ten niezawodny leczy .zybko i radykalnie wszelkie ćhoroby i nie- 
do krw.stości pochodzące.

B la d a ezk ę , o y e ień e ^ e n ic  I utratę sil', sk ro tu ły , lym tatyriu  
d z ie c i , b ia łe  u p law y, b rak  m iesiecznyi li o d p ły ą ó w , w yeliu. 
d n ien ie , o s ła b ie n ie  AgSIirc! m o zob iy  i d h igl pow rót io  zdrow ia.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą H fcMATOSINE, nie sprawia nigdy za­
twardzenia, uie utrudza organizmu, nic sprawia obrzydzenia, au. żadnych przypadłości.

Hurtowa sprzedaż u p. DESN01K et Ce. w Paryżu, 22; Tui* dli Tempie, 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. t°4ł» 16 — 24

3 '  X  -J- M  &  ją _jtrx.JF~Jr.2f . X W  a r j f ó *  v  *  M .M .M

O d d z i a ł  z a s t a w u  i u z y  i w i c ia - l o k  k s i ą ż e c z k o w y c h

galicyjskiego Banku kredytowego
p r z y  u i  i o  y  W  a  l  o  w  e j  p o d  i. 1

p r z y ju m jo  od  1. m a ja  1 8 7 3  p o c z ą w s z y

Wkładki ea UsiRieciki oszczędności
0(1 J e d n e g o  z l r .  AV. a . ,  d o  k a ż d e j w y s o k o ś c i ,  o p r o c e n t o w u ją c  j o  p o  ^

<> o  f J  s t a .
Z w r o t  w k ła d e k  d o  2G 0  z łr .  u isz cza  s ię  be Z AV y p ( I W  i e  (I z e  II i JI. ’

l )d z ie la _________________________ _  _  _  _
c. k. tipriyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t  u  i  m o n e t y
pod warunkiiini najprzystępniejszymi.

3 ® ^  H  s i r j  s i k h  p o l e r e n  Ia * p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  
b e a s z w l o c K n i e  p o  k u r o i c  d z i e n n y m .  2284 6 — y

k o s z t o w n o ś c i ,  srubi-ne i z ło t i ;  p r z e d m io ty ,  p o c z ą w s z y  od  J e d n e j , o

(lod zin y  czynności hiurcnrych-. 
od 9 te j d o  l s z c j  p r z ó d  p o łu d n ie m , 

od  3 c ie j „ 5 te j p o  p o łu d n iu .

Z drukarni „Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Grouuana. Zarządca A. Skorl"Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański


